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napisane przez Polaka dla_ Polaków, 


z e 


amerykańskie statki leżały na ko- 
twicy i poczęły czekać na chwilę, 
gdy te rozwiną żagle, 

W tej samej chwili rozpoczął się 
ruch na amerykańskich 
wojennych, a zaraz potem „De: 
troit”, mając armaty nabite, popły- 
nął ku miejsuu akoyi i stanął po 


nik, które jednakże przez cćsarza 
Wilhelma zostanie prawdopodobnie 
przeznaczone na pomnik dla oesą: 
rza Wilhelma I. - s 


* * 
* 


W Londynie rozniosła sę w 
tych dńiach pogłoska, że Gladstone 


i petyoyę o zmianę kary śmierci 
na więzienie. Prezydent nim ogło- 
si swe rozporządzenie, rozmówł się 
z ob. Sabor, obrońcą Vaillanta. 
Matce Vaillanta dozwolono roz- 
mawiać w środę ze synem przez 
półgodziny. _Trzęsł: -się i, płakała, 
gdy opilszozała więzienie. Vaillant 


Chicago, Illinois, Czwartek 8-go Lutego, 1894 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLAS8 MATTER, 


Na pierwszem piętrze ratusza zna- 


zapalnikiem, który natychmiast za- 
gaszono. W bombie znajdował się 
proch chloralny, gwoździe, kule i 


botnik który utracił pracę, podło- 
żył. bombę, ażeby się zemścić. 


stkiem utrzymanie jedności tutaj i 
łączności z ojczyzną oraz służenie 
jej wszelkiemi siłami. 
alna dla dobra ogółu w kierunku: 
patryotycznym, religijnym, moral- 
nym, oświecającym, ekonomicznym 
i t. d. Popieranie przez cały ogół 
spraw ogólnych, tutejszych i ojczy- 
stych. Liga choe połączyć dla tego 
celu wszystkich nas, 


Mało jest nadziei, aby nastało 
leziono dzisiaj bombę z zatlonym | zawieszenie broni pomiędzy party- 
ami wojującemi, gdyż powstańcy 
żądają koniecznie abdykacyi Pei- 
xotta, zniesienia zupełnego władzy 
potłuczone szkło. Zdaje się, że ro- |- wojskowej i oddania rządu w ręce 
| władzy cywilnej podczas wyborów. 
Dla ukończenia rewolucyi jest tak- 


Rok 29, 


się do ogółu o współdziałanie w 
pracy, -która stanowi o naszej przy- 
szłości. Wszystkie towarzystwa i 
organizacye prosimy wziąć tę spra- 
wę pod rozwagę na swoich naj- 
bliższych posiedzeniach. Bracia z 
braómi, w tym Kościuszkowskim 
Roku, w wspólnym stańmy szeregu! 
Ponówmy przysięgę wielkiego wo. 
dza — i nauczmy się, pomimo 


Praca ide- 


“boku okrętów powstańczych „Tra- 


jest spokojnym i oświadczył kilka- 


* 


że potrzebnem odnowienie dawniej- 


z różnicy 


inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. 


« 


Oprawne cało w skórę 


Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. 810.00 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne 


PREMIE 


— ozyli — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ" 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1894 rok to jest do 
1 Styeznia 1895 roku. 


Ci panowie abonenoi, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1805, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie- 
ło kosztuje $2.25, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą. 


Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło- 
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premja. Tym sposobem Gaze- 
ta $2.00 a Słownik 83.00, uozyni 
razem 5 dolarów. 


Cena dzieła „Tysiąc nooy i Je- 


dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w. mocnej. Od ceny od- 
ohodzi jeden dolar premii i abo- 
nenci dopłacą $2.50 lub 88.75, A- 
bonenoi mają prawo wybierać s0- 
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy. ` 


Dzieło Żywoty Św. Psńskich X. 
P, Skargi (w ocenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 

remią odoiągając sobie jeden do- 
= premii od cen wyżej podanych. 


Ktoby nie miał w domu 1go ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 850. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik gotikk wysyłamy Ex- 
presem. Który z abonentów choiałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłaoili, nie» 
chaj do tych pieniędzy dołączy 400. 
za przesyłkę pocztową. Razem (Ga- 
zeta na rok, I-szy rocznik Tygodni- 
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki %2.85. Odbie- 
rający expresem sam przesyłkę 0- 
płaca.—Iunych roczników ńie od- 
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny nąstępnych roczników (i, 
Iilgo, IVgo, Vgo i VIgo) odcho- 
dzi jeden dolar premi, 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci, 


Nowym abonenton wysełamy Ga. 


jano” i „„Guanabara”, które leżały 
niedaleko od barki „Good News”. 
Z okrętu „Guanabara” 
strzał do „Guod News” w chwili, 
gdy ,„Detroit” zajmował swe sta- 
nowisko. Z tego statku wysłano 
natychmiast strzał do „Guanabara”, 
z którego odpot%iedziano „ślepym” 
wystrzałem. W tenczas puszczono ze 
statku „Detroit” hombę do tylnej 
części „Guanabary” i ohoiano już 
wystrzelić do okrętu, z całego bo- 
ku statków Zjednoczonych, gdy 
powstańczy okręt dał sygnał, że 
przestanie strzelać. 

Zaraz potem przybył do admi- 
rała da Gama Amerykanin GQ. M. 
Rollins, który w sądzie wojeńnym 
był agentem admirała Mello i o- 
świadczył, iż odwiedził handlowe 
okręty amerykańskie i ofiarował 
kapitanom tychże, iż każe na koszt 
powstańców odprowadzić ich éta- 
tki, jeżeli dadzą przyrzeczenie, iż 
się nie udadzą do daków, na co 
kapitanowie się zgodzili. Da Gama 
odpowiedział: „Za późno, muszę u- 
ledz rozporządzeniom floty zagra- 
nicznej, gdyż jest silniejszą. Opu- 
szozę me stanowisko i oddam sza- 
blę moją admirałowi amerykań- 
skiemu.” 

Później donoszą, że starcie floty 
amerykańskiej z flotą powstańców 
jest możliwem, gdyż młodzi ofice- 
rowie powstańców żądają walki. 
Admirał da Gama oświadczył, że 
woli być zwyciężonym przez potę- 
gę zagraniczną, aniżeliby później 
miał się poddać prezydentowi 
Peixotto. 

— Londyński Štandard” powia- 
da w artykule o wypadkach w 
Rio de Janeiro, że chodzi teraz 
tylko 0 to, czy rząd w Washing- 
tonie potwierdza postępowanie Ben- 
hama. Gdyby Stany Zjednoczone 
się nie wstrzymały od mięszania się 
do spraw stronniotw brazylijskich, 
natenczas Wielką Brytania i inne 
zainteresowane narody uczynią tak 
samo. 

— Później jeszcze donoszą, że 
bank Rothschilda w Londynie 
otrzymał telegram, że admirał da 
Gama się poddał, 


$ 6.00 
$ 8.00 


44 it « 


$25.00 


Extra premie: 


Kto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać nobie książek za 
50 0„ za 8 nowych abonentów 750., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za 82.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek. 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


Szwedzka barka „„Wilhelm”, któ- 
ra miała się udać z ładunkiem wę: 
gli z SŚwansee w Szkocyi do -Ali- 
carte w *Hispanii, rozbiła się nad 
wybrzeżem hrabstwa Cornwall. 
Kapitan i 5 majtków utracili ży- 
cie. 


* 
« * 


Do poselstwa rosyjskiego, w Ber- 
linie nadeszła wiadomość, że sym- 
ptomy zapalenia płuc cara zni- 
knęły, lecz że tenże jeszcze cierpi 
na dolegliwość krtani. W dniu 1- 
go lutego donoszą, że stan vara 
znacznie się polepszył, i że śpi do- 
brze i ma dobry apetyt. 


« * 
* 


W przeszłym tygodniu donieśli- 
śmy, że wydarzyła się strzelanina 
pomiędzy niektóremi okrętami wo- 
jennemi floty Stanów Zjednoczo- 
nych znajdującej się w porcie Rio 
de Janeiro i okrętami powstańców 
brazylijskich.  Szozegóły są nastę- 
pujące: Powstańcy podozas nocnej 
ekspedycyi strzelali do smerykań- 
skiej barki Julia Rollin z Baltimo- 
re i do skunerą Millie J. H. z 
New Yorku. Benham, admirał flo- 
ty amerykańskiej, udał się do ad- 


W ysłano 


zamierza zrezygnować z urzędu 
przewodniczącego minister 
gielskiego. Gladstone znajduje się 
obecnić w Biarritz. Na zapy- 
tanie telegraficzne, ile prawdy 
zawiera ` pogłos odpowiedział 
Gladstone, że t zenie, iż on 
chce ostatecznie lub wogóle ustą- 
pió ze swego urzędu, jest mylnem. 
Frawdj jednakże jest, że podeszły 
wiek i stan jego wzroka i słuchu, 
według jego zdania, zimuszą go 
do złożenia urzędu. Tymczasem zaś 
pozostaje wszystko przy 


* 


* 


"SEL, 
RZ 


R ny. 


Z Rzymu donoszą, że najs 
szy ż włoskich anarchistów, Merlin 
przyjaciel Cipriani'ego i Malatesty 
został złapany w publicznych ogro- 
dach w Neapolu. Był przebrany 
za księdza. Spostrzegłszy, że został 
poznanym, usiłował ocalić się ucie- 
oczką, padł jednakże na torze tram- 


* 
* 


si, że miasto Nio 


ło się powstańcom 


Francyi „Giornale de Sicilia”, cza- 
sopismo wychodzące w Palermo i 
„Il Roma” w Neapolu twidrdziły 
niedawnó temu, że Francya użyła 
Merlina za agenta, aby Sycylia- 
nów podburzyć do rewolnoyi. 


* * 
* 


ża w którym. oar 
mu zrobione przez 


państwie. 
* 


Z Pragi ozeskiej donoszą 31go 
styoznia, że proces członków tajnej 
politycznej organizacyi „„Omladina” 
jeszoze się nie zakończył, W po- 
wyższym dniu głównie intere- 
sowano się z przesłuchami Dole- 
żała, jednego z mężów, których o: 
skarżono o zamordowanie -Mrvy, 
założyciela Omladiny. Doleżał mó- 
wił, że nigdy nie należał do Omla- 
diny. Mrva kilkakrotnie go nama- 
wiał aby wstąpił do tego stowarzy- 
szenia i usiłował wplątać go i kil- 
ku z jego przyjaciół do pozornego 
spisku. Później zdradził (Mrva) 
policyi kilkudziesięciu ze spiskow- 
ców i dostał za kazdego z nich po 
15 guldenów. Dalej oświadczył 
świadek, że nikt go nie nakłonił 


strajk górników. 


krotnie, że nie boi się śmierci i 
bez obawy uda się na rusztowanie. 
Nie.chce przyjmować kapłana i 
oświadczył, że choe umrzeć ateistą. 


Adwokat Molinari, oskarżony o | Mi. 
podburzanie do buntu robotników 
w Massa di Carrara, został skaza- 
ny przez sąd wojenny na 23 lata wię- 
zienia; pierwsze trzy lata musi 
przebywać w odrębn 
majątek jego został skoufiskowa- M * g 


À Telegram z Bueno Ayres dono- 


nad zatóką Rio de J 


Do Watykanu nadószło -dzisiaj 
własnoręczne pismo 


snoręcznie pisanym lii 
dem prześladowań Katolików w 


Rosyi, obiecuje, że w przyszłości 
hece katolickie ustaną w rosyjskiem * * 


Właściciele kopalń w Szkocyi 
nie chcą podwyszyć myta robotni- * * 
kom o 6 pence dziennie, z której 
to przyczyny ma nastąpić ogólny | z wyspy Creta. Niedawno temu 


-O "niezmiernym ' pożarze dono“ 
szą z okolicy Nyssy na Szląsku. 
Spaliły się 82 domy, włącznie sto- 
dół i innych budynków i sąsiednich 
lasów. Płomienie rozszerzały się tak 
szybko, że mieszkańcy zdołali zale- 
dwie życie ocalić. Wszystkie zapa- 
sy zboża, siana, słomy i inne pro» 
dukta rolnicze stały się pastwą 
płomieni. Strata została oszacowa- |.wali przeciw stracenin chrześcian. 


* * 

Aroybiskup  Gouthe--Soulard z 
Aixen Provence (w południowej 
Francyi) napada w liście pisanym 
do przyjaciala” ostro na, rząd, za 
złe rządzenie pieniędzmi kościelne- 
Arcybiskup powiada, że tak 
zwane zarządzanie nie jest czem 
innem, jak zabieraniem dochodów 
ubogich kościołów. Rząd niezawo- 
dnie wytoczy proces aroybiskupo- 


oeli. Cały | W! 


* 


EP Ministerynm floty francuzkiej o- 

debrało depeszę od jenerała Dodds, 
naczelnika sił francuzkich w Da-, 
homey, że król Behanzin się pod- 
dał i że zostanie odesłany do Še- 
negambii, 


* * 
* * 


`W Rzymie umarł kardynał Luigi 
Serafini, biskup w Sabina i sekre- 


wajowym i został schwyconymę| ście 17-go sty: ierwszą ro- | tarz  Kongregacyi apostolskich 
policya szukała go od r. 1883. W czhióę zniesienia. rohii w Ha: | Breve. Urodził dé w rm aw 
r. 1891 widziano go w Medyolanie; | waii. r. 1877 został zamianowany kardy 
znikł atoli, gdyż policya chciała P EER S nałem, ; 
go uwięzić. Od tego czasu miał o AE: | 

po większej części przebywać we | Z Rzymu donoszą lgo lutego: e SĘ b 


Z Rio de Janeiro donoszą o li- 
oznych wypadkach żółtej febry. Do 
30 osób pada dziennie ofiarą zara- 
zy. Stan zdrowia jest wyśmienity 
na wojennych okrętach; amerykań- 
skich. 


ra do papie- 
propozycye 
jeża w wła- 
e pod wzglę« 


* 


; 


Z Petersburga donoszą, że ex- 
te król Milan opuści Sofię, i to wsku- 
tek skazówek ze stolicy Rosyi. 


= 


O znacznych rozruchach donoszą 


żne zbrodnie. Kilku mahometanó! 
2 zostało także skazanych na śmierć; 
-leez stracono tylko jednego. Ta 
niesprawiedliwość rozjątrzyła chrze- 
ścian — a wkrótce potem znalezio 

no dwóch muzułmanów powieszo- 
nych. Odbyły się liczne aresztowa- 
nia i z obydwóch stron wybuchł 
fanatyzm w' sposób zaniepokojący. 
Wszyscy zagraniczni konsulowie z 


wyjątkiem rosyjskiego zaprotesto- 


mirała da Gama i oświadozył, że do zamordówania Mrvy, który padł i ; 

nie ścierpi, aby strzelano do okrę- » S x ofiarą zemsty Sraid ans ng a O = ST 2f E $ * 

tów Stanów Zjednoczonych, któ-| 7 Sofii, w Bułgaryi, donoszą, że | zdradzonyeh. : Aaroa goi ` | Z Odessy donoszą 3 lutego, że 

rych będzie broniła wojenna flota porucznik Lukasz Iwanów i brat ak 3 A" = N na Kaókanió panujó' stratsliwy 
» Telegram z Belgradu donosi o 


St. Zjedu. Admirał da Gama pro- 
testował ńasamprzód przeciw o- 
świadozeniu Benhama, lecz nastę- 
pris uznał takowe za słuszne. 

W sobotę kapitanowie trzech 
statków amerykańskich oświadozy- 
li, że ich okręty udadzą się do do- 
ku Sandre; Da Gama słyszał o tem, 
i oświadczył Benhamowi, że każe 
strzelać do okrętów, gdyby się 
chciały udać do doku, Benham od- 
powiedział, że okręty ndadzą się 
do„doku, jeżeli tak zechcą, i że 
wyśle na ich obronę statek wojen- 


jego Stojan zostali za spisek na 
życie księcia Ferdynanda skazani, 
pierwszy na 15, drugi na 3 lata 
więzienią, Spiskowcy chcieli zamor- 
dowaó księcia w dnin przed przy- 
byciem zwłok hr. Hartenau, byłe- 
ge bułgarskiego księcia Aleksan- 
dra. 


* * 
* č 


Siwowłosy patryota węgierski 
Ludwik Kossuth miał ponownie 
zachorować i to niebezpiecznie, 


* * 
* 


- Publiczność paryzka, jak donoszą 


potyczce Czarnogórców z Alban- 


mróz. W pobliżu Erivan'u zostało 
18 osób rozszarpanych przez wilki, 


81-go stycznia, doznała w tym dniu | ykami. Ostatni utracili dwóch 4 

znów zawodów, bo po drugi raz | ludzi. * * 

nie miała „przyjemności? widzieć . 7 Pod względem spraw brazylij- 
* 


głowę dynamiciarza Vaillanta spa- 
dającą do kosza. Na „Place de la 
Roquette” i po ulicach znajdują- 
cych się w sąsiedztwie więzienia 
Roquette poczęli się ludzie zgro- 
madzać już o północy w oczekiwa- 
niu, że Vaillant zostanie stracony 
o godzinie 8-mej, Tłumy zwiększa- 
ły się nieustannie pomimo rzęsiste- 


"Z Buenos Ayres- donoszą 2-go 
lutego że powstańcy brazylijscy zdo- 
łali uzupełnić swe zapasy. 
Potwierdza się wiadomość, że 
powstańcy zajęli miasto Nitheroy | les. 
położone na drugiej stronie zatoki 
Rio de Janeiro. Powstańcy zajęli 
obecnie stanowisko, z którego gó- 


z skich donoszą w dniu 3 lutego z 
Montevideo: Krzyżowiec powstań- 
ców ,„Republica” zabrał uzbrojony 
okręt transportowy „Itapa”, na któ- 
rym się znajdował admirał Gonza- 


Admirał Mello ustanawia obe- 
enie rząd prowizoryczny w stanie 
Parana i powstańcy przygotowują 


ny Detroit lub też eałą flotę Sta- 
nów Zjednoozońych, gdyby Detroit 
nie wystarczył. 

W poniedziałek rano udało się 
b powstańczych parowców holo- 
wniozych i kilka uzbrojonych sta- 
tków handlowych na miejsce, gdzie 


zętę od No. 1-go, aby mieli rozpo- 
oczętą powieść w oałoścwi. 
„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 
Pieniądze należy do nas przesy- 


łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym, 


Londyński „Standard” dowiaduje 
się z Londynu, że zapał dla Bie: 
maroka doszedł do- najwyższego 
szczytu. W wielu miastach cheg 
mu stawiać pomniki. Komitet ber- 
liński wybrał już miejsce na pom- | ta odnoszące się do Vaillanta, jako 


go deszczu. Nad ranem poczęły się 
atoli rozchodzić, gdyż nie widziały 
„guilłotyny” i dowiedziały się, że 
stracenie zostało ódłożone. 
Prezydent Carnot miał w biega 
dnia dokładnie przejrzeć dokumen- 


rują nad Santa Oraz, ważnym for- 
tem przy wchodzie do zatoki Rio, 
i że blokują miasto Bahia, stolicę 
stanu tej samej nazwy. 


* 
” * 


Z Paryża donoszą 2-go lutego: 


się do wtargnięcia do stana Sao 
Paolo. Jeżeli im się to uda, to ca- 
ły kraj położony na południe od 
Rio de Janeiro, będzie się znajdo- 
wał w rękach powstańców, którzy 
wskutek tego będą w stanie ude- 
(rzyć lądem na Rio de Janeiro. 


szej konstytucyi i urządzenia par- 
lamentarnego rządu, na krórego 
czele stałby prezydent cywilny. 


ODEZWA 


w sprawie wiecu polskiego i ligi 
polskiej. 


Emigracya polska w Stanach 
Zjednoczonych północnej Ameryki, 
jakkolwiek młoda, już względnie 
poważne zajmuje stanowisko. Li- 
czebnie jesteśmy już siłą, już pra- 
wie społeczeństwem. Jako społe- 
czeństwo, powinniśmy być zorgani- 
zowani. > 

Jest nas, Polaków, w Ameryce 
od półtora do dwóch milionów. 
Mamy 170 do 180 polskich parafij 
i koło 100 szkół parafialnych; 
20 z górą gazet tej lub innej war- 
tości; tu i owdzie polskie instytu- 
cye opiekuńcze i dobroczynne; setki 
towarzystw; mamy wreszcie kilka 
wielkich organizacyi © szerszym 
planie, wiążących naszych ludzi 
bratnią pomocą i wspólnością po- 

lądów. Życie narodowe u nas wre. 

racujemy, oświecamy się i cywi- 
lizujemy. 

Naszemu rozwojowi brak prze- 
cież jednej rzeczy: jedności, ogól- 
nego systematu. Walka stronnictw 
rozpraszała do ostatniej chwili na- 
sze siły, Wielkie organizacye, jak- 
kolwiek dzielnie skupiające żywio- 
ły, wspólną ożywione myślą, z pun- 
ktu widzenia ogólno narodowego 
stoją w obec siebie odosobnione. 

przecież ogół nasz oddawna 
już czuje, że potrzeba mu pewnej 
ogólnej organizacyi; wspólaej pra- 
oy w sprawach wszystkim jedna- 
kowo drogich; pewnego łącznika, 
któryby stał ponad interesami i 
dążeniami poszczególnych stron- 
nictw, partyi, organizacyi, bez 


Na stworzenie takiego łącznik: 
nadszedł już czas. „bez, 

Przechodziliśmy różne koleje, 
Dziś po burzliwych walkach nastą- 
piła epoka względnego uspokoje- 
nia. Nie zastanawiamy się nad 
czynnikami, które się na to złożyły; 
konstatujemy fakt dodatni. W = 
1893 dczas „Dnia Polskiego” 
zrozumieliśmy ideę łączności, Po- 
trafiliśmy iść w jednym szeregu, 
nie pytając ani o winy wzajemne 
wobec siebie ani o różnice poglą- 
dów, a nad głowami wszystkie 
nas powiewał jeden Orzeł biały. 
Rok 1894, rok Kościuszkowski, 
jeszcze wyraźniej rzecz tę postawił 
nam przed oczy. Duch wielkiego 
męża i patryoty, duch Kościuszki, 
unosić się zdaje ponad nami — i 
szle nam natchnienia braterstwa i 

atryotyzmu. Każe zapominać uraz 
1 różnic; dążyć do wspólnej pracy 
na gruncie, na którym jest ona 
możebna. 

W chwili poczęcia tego roka 
pamiętnego, my, niżej podpisani, 
należący do różnych obozów społe- 
czeństwa polskiego w Ameryce, 
występajemy z projektem założenia 
Ligi Polskiej, organizacyi nowej, 
która powinnaby objąć całą amery- 
kańską Polonię. i 

Cele, charakter i stosunek Ligi 
do już istniejących organizacyi bę 
dą następujące: 

Liga Polska ma być organizacyą 
najszerszą, ma wytworzyć powsze- 
chną reprezentacyę ludności pol- 
skiej w Ameryce. osa jej nie są 
wsparcia wzajemne pieniężne (be- 
nefit) lub erae pee korzyści 
materyalne. Celem jej przedewszy- 


zowanem, 


obozów. Szanuje istniejące już or- 
i ragnie dla każdej 
z nich jak najlepszego rozwoju na 
gruncie dobra powszechnego. Za- 
się wyraźnie przeciwko 
szkodliwemu wkraczaniu w fakty- 
czną sferę działania którejkolwiek 
z nich. Owszem obowiąznje się po- 
magać do urzeczywistnienia uczci- 


ganizacye i 


strzega 


wych zadań każdej. Chce zjedno- 
czyć wszystkich węzłami narodo- 
wej i społecznej jedności. 

Ażeby cele powyższe osiągnąć, 
Liga zamierza: 

a) Zwoływać w pewnych ozna- 
czonych odstępach czasu „Wiece” 
polskie, gromadzić mające repre- 
zentacyę całej amerykańskiej Polo- 
nii dla narad nad sprawami Ligi i 
nad tem, co nas wszystkich boli. 

3) Powołać do najskromniejszej 
choćby, ale ogólnej ofiarności na 
rzecz dobra publicznego wszyst- 
kich bez wyjątku Polaków w Ame- 
ryce (projektowanym jest up. po- 
datek miesięczny po le. od osoby). 

c) Wytworzyć pewne stałe orga- 
ny (np. Komitet wykonawczy i 
Wydziały), mające się zajmować 
od wiecu urzeczywistnianiem zadań 
Ligi. 

Taki jest zakres działań proje- 
ktowanej organizacyi. Nazwę jej i 
ideę bierzemy z faktu historyczne- 
go z Ligi Polskiej, założonej w r. 
1848 w Poznsńskiem z inicyatywy 
najznakomitszych mężów polskich 
i nieskazitelnych patryotów. 


Ligę naszą chcemy zawiązać na 
pierwszym „Wiecu Polskim” który 
obecnie, w imię zgody i miłości 
bratniej — w roku Kościuszkow- 
skim — zwołujemy. Wiec ten bẹ- 
dzie uczczeniem wypadków history- 
cznych z przed stu lat. Odbędzie 
się d. 3 maja 1894 r. w Chicago, 
w miejscu, które następnie dokła 
dniej oznaczonem zostanie. 

Cała amerykańska Polonia, od 
Atlantyku do Pacyfiku, ma prawo i 
obowiązek brać udział w Wiecu 


przez swych o ape? Go 
|ezego i: i ; |. uroczyście i 


wzywamy. ar 

Ażeby wiec był ciałem zorgani- 
z aa się składać 
z delegatów odpowiednio, podług 
jednakiej normy obranych. W tym 
celu wypracowaliśmy tymczasowe, 
najspra viedliwsze, zdaniem naszem, 
zasady, reprezentacyi któremi raczą 
sią kierować parafie, towarzystwa 
i organizacye przy wysłaniu dele- 
gatów na Wiec. 

- Zasady te są następujące: 


1. Każdą parafię polską, liczącą 
do 1000 dusz, reprezentuju pro- 
boszcz i dwóch delegatów. 

2. Z parafii, liczących więcej niż 
1000 dusz, proboszcz w porozumie- 
niu z parafią, wybierze dodatkowo 
dwóch reprezentantów na każde 
5000 dusz. 

3. Każde z towarzystw polskich, 
istniejących w Ameryce (bez różni- 
cy, czy należy do parafii, organi- 
zacyi itd. lub nie), wyśle jednego 
reprezentanta, jeśli liczy 100 lub 
mniej ezłonków; gdy więcej niż 
100 — dwóch. 

4. Reprezentantami z urzędu są: 
redaktorzy gazet polskich (1 z każ- 
dej gazety), nauczyciele (1 z każdej 
szkoły) — i całkowite zarządy (ad- 
ministracye) wielkich orgaaizacyj. 

Bracia! Przedstawiliśmy wam 
tutaj w najkrótszych zarysach cel, 
zasady i sposób zawiązania zamie- 
rzonej Ligi Polskiej. Bardziej 
szczegółowo znajdziecie je wyrażone 
w obszerniejszej broszurze, którą 
równocześnie wydajemy, a która 


zawrze między innemi krótką histo- pracy, 


ryę Ligi z r. 1848. 
Teraz jeszcze raz odwołujemy 


różnie poglądów i spraw osobistych, 
pracować razem, dla sprawy ojczy- 
zny. 

Parafie, towarzystwa i organiza- 
cye wzywamy do łącznego trudu. 

Q zamiarze wzięcia udziału w 
„Wiecu” prosimy zawiadomić nas 
przynajmniej na miesiąc przed Sim 
maja, pod adresem: 

W. Bardoński, 688 Noble ul. lub 
S. Zahajkiewicz, 45 Sloan ulica, 
Chicago, Ill. 

„Wiec” zdecydujs z w jaki 
sposób dalej aminy, dzieło. 
Obecnie nasze propozycye mają 
charakter czysto przygotowawczy. 
Żadne uprzedzenia wyniknąć ztąd 
nie powinzy. (o ogół postanowi, 
to będzie. A zatem bracia do dzieła! 
bratniem pozdrowieniem, 


c. Jerzmanowski, New York. 
Ks. Gulski, Ks. Górski, Bolesław 


Straszyński, Michał  Kruszka, 
Konstanty Małłek, Ignacy Ozer- 
wiński, Milwaukee, Wie. 


Ks. Urbau Stanowski, St. Louis, Mo. 

Modest Maryański, Dr. Pawlicki, 
San Francisco, Cal. 

Ks. M. Możejewski, Manitowoc, Wis. 


W. V. Przybyszewski, Bay City, 
Mich. 


Ks, W. Barzyński, Ks. A. Nowicki, 
Piotr Kiołbasa, M. A. La Buy, 
W. Bardoński, W. Smaulski, Fr. 
Śmietanka, Dr. K. Midowicz, 
Zbigniew Brodowski, Jan F. 
Smulski, W. Jędrzejek, J. Na- z 
pieralski, Andrzej Schultz, Aug. 
J. Kowalski, Max. Drzemała, 
Frano. Bieszka, Kazimierz Ży. 
chliński, Stanisław Szwajkart, 
Leon Szopiński, Szczęsny Zahaj- 
kiewicz, Bolesław Klarkowski, 
Adam Szwajkart, Wład. Dynie- 
wiez, Nikodem L. Piotrowski, 
Leon Czesławski Maks. Wofta- 


Tiamat Soja 
Chicago, Ill. ST 


R 


Nieprzyjemne dla chicagoskiego 
burmistrza. 


Z Buffalo, N. Y., donoszą 3go 
lutego: Dzisiaj popołudniu dostał, 
tu się znajdujący chicagoski bur- 
mistrz Hopkins zapozew od tutej- 
szego sądu najwyższego pod wzglę- 
dem odszkodowania w wysokości 
%10,000. Zdaje się, że niejaki Wil- 
liam Corbett przejeźdżał się po ulicy 
Grand, gdy wóz stojący w służbie 
spółki Cooper & Hopkins, którzy 
mieli kontrakt na czyszczenie ulic 
w Buffalo, najechał powóz Oor- ` 
betta, który niebezpiecznie został 
pokaleczony. Corbett żąda $10.000 
za to. Pan Hopkins niezmiernie 
się zadziwił, gdy otrzymał zapozew, 
aby w przeci 20 dni stanął 
przed sądem uajwyższym. 


——— z 


Powiesiła się dla matki. 


Mollie . Roath, modniarka w 
Louisville, Kentucky, powiesiła się 
w tych dniach z poświęcenia 
dla matki. Mieszkała” wspólnie 
z nią i nie miała pracy przez dłuż- 
szy czas. Życie swe miała zabez- 
pieczone na $2,000 w loży tak 
zwanych „Knights and Ladies of 
Honor”. W rozpaczy, że nie miała 
odebrała sobie życie, aby 
matka dostała sumę zabezpieczenia y 
i została ochronioną od nędzy. 


Pani Podkanelerzyna. 
Opowiadanie MEET z czasów pa- 
nowania Jana Kazimierza. 


—— PRZEZ —— 


MIOPAŁA JEZIERSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


Tak, dziś jesteście kochani i szanowani, 
lecz jest planrka i na waszem sercu, która 
może je zgangrenować a wszystkie piękne 
nadzieje zniszczyć | splugawić, 

— żadnym się czynem nie splamiłem! 
przerwał książę. 

— Zapewne, rzekła kanclerzyna, ale spla- 
mić się możecie, bo jestsście ną tej fatalnej 
drodze... krótko mówiąc, miłość wasza dla 
zalotnej pani Kazanowskiej, jest występkiem... 

— Któż wam mówił o mojej dla niej 
miłości? Jeszcze me serce nie drgnęło tem 
uczuciem. 

— Nie wypieraj się książę, mówiłam wam 
że tu zastępuję waszą matkę, a każdą matkę 
Bóg obdarzył jasnowidzeniem. 

— Ależ to związek przyjaźni tylko, i do 
niego przywykłem. 

— Nie tylko odwyknąć ale zerwać go 
należy chociażby gwałtownie, odrzekła kancle- 
rzyna. 

— To byłoby dla mnie zbyt bolesnem, 
cóż widzicie w tem tak złego, 

mz Mylicie się mości książę co do swego 


uczucia, wy ją |kochacie i wiecie sami że 
takie uczucie jest występkiem, Żona przysięga 
mężowi przed Bogiem miłość i wiarę, jeśli- 
ich nie dochowuje, jest krzywoprzysięż ną; ten 
co ją do takiego czynu prowadzi, jest równie 
występnym i karę Bożą na siebie ściąga. Mąż 
jej, marszałek nadworny, człowiek cnotliwy i 
zacny, życie swe poświęca na usługi kraju i 


(króla, Król go szanuje i swą przyjaźnią obda- 


rza, kto potajemnie wstyd, eromotę w dom 
jego wprowadza i zatruwa mu życie, jest 
niewdzięcznikiem, Takie postępki każdego 
człeka hańbią i brudzą, a. księcia z krwi 
królewskiej bardziej jeszcze, bo stają się 
przykładem zgorszenia, uczą niedotrzymania 
przysięgi i lekceważenia wszystkiego co zacne 
i święte, Takich słów mości książę od nikogo 
nie usłyszycie, Bóg i cień matki waszej na- 
tchnął mnie abym wam tę prawdę wypowie- 
działa, i 

Książę ukląkł, ucałował kolana kanclerzy: 
ny i do głębi wzruszony zawołał: l 

— Przysięgam, że będę się starał przytłu- 
mié to uczucie, 

— Nie stłumić je mości książę, ale natych: 


‘| miast zerwać nal ży. 


— Jakiż jest sposób tak nagłego zerwaniał 
zapytał książę, ć 

— Dla was którzy macie w przyszłości 
panować nad narodem, potrzebna znajomość 
nietylko własnego kraju, powinniście jeszcze 
zbadać prawa, zwyczaje, usposobienia mocarstw 
ościennych, Tego dotych czas wcale nie 
znacie, Jedźcie więc i wracajcie do nas 
uleczony, z nabytkiem znajomości ludzi i 
świata. 


— Będę więc prosił króla o pozwolenie 


wyjazdu, odrzekł książę, z 
niechybnie, > 

— Chcesz oddalić mości książą przykre 
dla siebie chwile rozstania, chirurg ranę wycina' 
odrazu, gdy widzi początek gangreny. Tu 
zwłoki być nie może, inaczej ratunek niepewny, 
Przed chwilą rzuciliście się do moich kolan, 
teraz ja rzucam się do waszych, ~ >=- 

I ukląkłszy przed księciem, dodała rzew- 
nym głosem: 

— Zaklinam was na Boga, na- pamięć 
waszej mavki, na tę świetną koronę Jagiellonów 
która kiedyś uwieńczy wasze skronie, jedźcie, 
opuśćcie kraj, ale jutro, zaraz! 

— Niech się spełnią wasze słowa, w 
których brzmi: jakby głos zagrobowy mej 
matki, Ofiara jest godłem ludzi przeznaczenia. 

Pożegnali się serdecznie. Kanclerzyna ze 
łzami w oczach pobłogosławiła księcia i rzuciła 
się na kolana przed wizerunkiem Chrystusa, 
dziękując że ją użył za narzędzie do dobrego 
czynu, Książę wprost z pałacu Ossolińskich 
udał się do króla. SEA | 

Tymczasem w pałacu Kazanowskiej wrzało 
jak w garnku, ruch był niezwykły i dziwnie 
ożywiony, wysyłano gońców na. wszystkie 
strony, zwożono przeróżne rzeczy, kwiatami 
ubierano pokoje, pełno było życia i gwaru, 
wszyscy byli zajęci przygotowaniem do wspa- 
niałej uczty, 

W mieście ruch zwięk ;zył się t: kże, Panie 
które odebrt ły zaj roszenie, biegały po kupcach, 
przesiadywzły po kilka godzin w sklepach 
bławatnych, 

Na dworze rawet mówiono o wspaniałej 
uroczystości, którą za trzy dui ma zajaśnić 
dom marszsłka nadwornego, Wszyscy byli w 


wiosną wyjadę | gorączkowem oczekiwaniu, pani Kszanowska 


siedząc w swej komnacie wydawała rozkazy. 
Tyzenhauz był często przywoływany, błogosła. 
wil tę ucztę która nastręczała mu sposobność 
częstszego widywania i rozmawiania z mar- 
szałkową, Panna Marta Hirszówna doglądaża 
nad fraucymerem, który. ciągle coś krajał, szył 
i prasował, Kucharze przysposabiali pasztety 
i ciasta, cukiernicy dniem i nocą pracowali 
nad cukrowemi piramidami z amórkami pląsa- 
jacemi lub strzelającemi z łuków strzałami 
miłości i które wśród licznych sreber miały 
ubierać stoły, Tysiące rąk pracowało aby dogo- 
dzić zachceniom papi marszałkowej nadwor- 
nej, 
Już tylke parę dni zesiawało do uczty, 
pani Kazanowska przymierzała suknie, dob'e- 
rałajklejnoty, gdy. wszedł T;zenhauz drzący ze 
wzruszenia i rzekł: - 

Hipaks przybył od księcia, ma list który 
chce sam wręczyć j. w. pani, 

~ Czegoś tak blady Tyzenhauzie? QCzy 
co się stało we dworze? 

— Nie nie wiem j. w. pani. 

— Hipaks niech tu przyjdzie, 

Wkrótce ukszał się murzynek, wręczył 
list marszałkowej a sam zniknął, widać że 
miał rozkaz nie czekać na odpowiedź, 

Na kopercie znalazła pani Kazanowska 
pismo księcia, serce jej gwałtownie bić zaczęło, 
radość całą istotę owiała, uśmiech tryumfu 
osiadł na ustach; papuga ciągle  wrzeszczała 
„Zwyciężysz* a ona jej odrzekła z zapałem: 
„awyciężyłam*, Rozerwała pieczęć i wyczytała 


te słowa: =-= 3 


„Niemogę. przenieść na sobie, abym choć 


listownie nie pożegnzł panią; interesa stanu 
wymagają abym wyjechał za granicę, podrćż 
moja będzie długa i wyznaję, że z stęsknionem 
sercem polecenie króla spełniam," 

Jan Kazimierz, książę. Raciborski. 

Pani Kazanowska ledwo miała siłę przystą- 
pić do szkatułki i list w niej umieścić; przejście 
gwałtowne z radości do smutku wstrząsło nią 
całą i upadła zemdlona, Na ten hałas zbiegli 
się słudzy i przy wielkich usiłowaniach ledwo 
zdołano ją otrzeźwić. Ocucona zasłoniła twarz 
rękami i łzami się zalała, ale czułość nie była 
wcale cechą jej charakteru, Gniew poruszył 
gwałtownie odrętwiałe członki, poczęła miotać 
na otaczających zelżywemi słowy, rozerwała 
batystową chustkę, szarpała na sobie brabanckie 
koronki, i wypędziwszy wszystkich z komna- 
ty, dostała list księcia i kilkakrotnie z uws- 
ga go przeczytała, Zatopiona w domysłach 
usiłowała odgadnąć przyczynę tak- nagłego 
wyjazdu, Najprzód posądzała królowę, iż 
zazdroszcząc jej wyrobiła u króla oddalenie 
księcia, lecz gdyby królowa żywiła jakie uczu- 
cia dla księcia, starałaby się na dworze go 
zatrzymać, Słowa kanclerzyny wymówione 
podczas wieczorń, gdy była u niej wraz z 
księciem, przychodziły jej na myśl, ale tłoma- 
czyła sobie, że stara dewotka nie mogła inaczej 
postąpić, musiała stawać w obronie świętości 
małżeństwa; książę nie mógł tak. gwałtownie 
się zmienić, wreszcie -sam pisze, że wyjeżdża 
ze zbolałem sercem, Gubiła się w domysłach, 
gdy jedno podejrzenie najprawdopodobniejsze 
ustaliło jej przekonanie i zawołała z nowym 
wybuchem gniewu: 

— Tak! to intryga mego męża, albo musiał 
prosić króla o oddalenie księcia, edegrawszy 


przed nim scenę n'e;zczęśliwego, zdradzonego 
męża, lub widząc w księciu rywala, wymówił 
mu dom, sprzeczka musiała być gorąca, kto 
wie, czy nie przyszło do jakiego skandalu, i 
książę po takiem zajściu musiał wyjechać z 
kraju, Tak to mój mąż jest sprawcą moich 
c.erp'eń, 

Ugruntowawszy w sobie to przekonanie% 
myślała jakimby sposobem mogła zemstą 
zapłacić zawiedzione rachuby i nadzieje, 

W pałacu prędko rozbiegła się wieść że 
marszałkowa zemdlała, że jest chorą, doszło 
to i do uszu pana Kazanowskiego. Strwożony 
szedł spiesznie do jej komnaty, lecz ze zdzi- 
wieniem ujrzał ją siedzącą na krześle bez 
żadnych śladów choroby na twarzy, 

se a . było Anvo? zapytał, Mówiono mi 
żeś zemdl:ł*, możeby posłać po i 
doktora? z e owe 

— I ty mnie się pytasz co mi było? 
odrzekła marszałkowa, przyszedłeś jeszeże mi > 
urągać? 

— Nie rozumiem ciebie Anno. s 

— PBdejrzliwość twoja usnuła intrygę 
którą chciałeś mnie oczernić. Wiem wszystko, 
próżno byś się silił prawdę ubierać w kłamliwe 
słowa! 

— Anno, jesteś w gorączęe, 

— Wiedz mości marszałku, że od tej 
chwili wszystko zerwane między nami, pozosta- ` 
ło tylko w mem sercu jedno uczucie: uczucie 
zemsty | i bądź pewnym że nigdy ci nie przeba- 
czę! Idź z moich oczów, i czekaj owoców 
nienawiści ! 

Pan. Kzenowski wyszedł nie nie ftzekłszy 
pewnym był że żona w gorączce powiedziała 
bezmyślne słowa, Pobiegt do królewskiego 


lewicz, Jan Migdalski, Teodor pea 


NTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 34 16 Mahanoy City; lecz nie poddajemy 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- się innym narodowościom i zato 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i Polaków w Mahanoy City innowier- 
Węgic) - = = =  - 40% 25 cy SE ES 
arstw j i i końcu nic od Boga nie pra- 
za a) c sra ogo, tysi 54! 25 gniemy, tylko lepszych czasów i 
> x : xa, "PR s zdrowia — i jedności — przede- 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 wszystkiem, aby Bóg dał zdrowie 
Gulden do Holandyi s . - 4% 25 naszemu kochanemu proboszczowi, 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27% 25 moża = pa a my po- 
Lira do Włoch R s j x 17! 25 winniśmy kochać go i niczem nie 


Kalendarz T$godniowy. 
Luty 1894. 
8 Czwartek, Jana ż Maty wyznaw- 
y- 


e 
9 Piątek, Apolonii męcz., Ansberta. 


10 Sobota, Scholastyki p., Wilkel- 


ma, Erem. 


11 Niedziela, Łazarza, Eufrozyma. 
132 Poniedziałek, Eulalii p., Mode- 


sta, Laud. 


18 Wtorek, Katarzyny de Ricci, 


Jord. 
14 Środa. Walentego Jacka, 


Korespondencye (raz. Pol. 


Glen-Lyon, Pa, 370 Stycznia, 


1894 r; 


mm PO A ANA 


go i to za staraniem Wieleb. i ko- 
chanego naszego proboszcza; z ra- 
na odprawiło się żałobne nabożeń- 
stwo za poległych braci, a wieczo- 
rem była wojskowa parada po mie- 
ście urządzona przez dzielnych 
gwardzistów. 

A choć nie wielu nas jest w 


Kurs. Portoryum, 


zasmucić. 


W. DYNIEWICZ. 8. Suszyński. 


go Bractwa a będziecie spokojni © 
los swój i swoich rodzin. 

A my was z otwartemi rękoma 
przyjmiemy i będziemy sobie ra- 
zem wspomagać w nieszczęściu i 
osładzać naszą dolę na tej obcej zie- 
mi. 

- Bóg nam doópomoże i zachowa 
od nieszczęść, gdy postępować bę- 
dziemy drogą nam wskazaną. 

Wszelkie listy i korespondencye 
tyczące się tegoż Tow. proszę adre- 
aować do: 


Manayunk, Pa., 2 lutego, 1894 r. 


Towarzystwo św. Piotra i Pa- 
wła w Manayunk, Pa., odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w nie- 
dzielę 1l-go lutego, rb., o godzinie 
3-ciej po południu w hali ob. Ale- 
ksandra Piontkowskiego, no. 4221 
przy ul. Main. 

Prosi się Szan. Członków tegoż 
Tow., aby się jak najliczniej zgro- 
madzili, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia. 

L. Wojciechowski, Sekr. 


E 
Ja jej wierzyłem!... 
(„Dla Gazety *Polakiej '). 

—Ja jej wierzyłem! — kiedy jasną 


Feliks Stasiak, 
Sekr. prot. Glen-Lyon Pa, Box 16. 


Yorktown, Tex.28.go Stycznia, 
1894. 


W naszej osadzie wesele było! 
Które się bardzo pięknie skończyło. 


Oto Józef Broll był Panem młodym, 


głowę 


Z owych rozkoszy — z owych sło- 
dkich wrażeń. 

Tylko trucizna—co rychło zabija— 

I to wspomnienie — ta pamięć 
wśród marzeń... 

Co śerce—umysł—w około obwija, 

Pali i kole —aż seroe zdrętwiałe— 

Czuć już nie może, albo czuje ma- 
ło... 

Po cóż me serce było zbyt zuchwa* 
* łe, — 

Co się stać miało — to się i tak 
> stało! 
Jerzy Mirski. 


Cóż to za czasy? 
(Dla „Gazety Polskiej.) 


Cóż to za czasy w tym wieku na- 
stały, 
Żyje lud głodno, odarty, oj! kło- 
pot to niemały, 
Wszędzie zobaczy tłum ludzi zgra- 
je, 
Z smutkiem na twarzy, sam siebie 
łaje, 
Bo też frasunek ich jest niemały— 
A żony już resztę centów wydoby- 
ły, 
Przejęte zgrozą i kłopotami, 
Proszą o pomoc Pana nad Pany, 
By się zmiłował, dał lepsze czasy; 
Już wyczerpane wszelkie zapasy. 
A tu poprawy żadnej nie widzą, 
I zamożniejsi z tych biednych szy- 
dzą. 
Dziś to widziałem, jak człowiek 
stary 
Prosił o wsparcie lub o jakie dary, 
Mówił, już to blizko rok, jak nie 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


W Warszawie opowiadają sobie: 
Jeden z dygnitarzy rządowych zabie- 
rał się do wytępienia łapówki. Na- 
cisnął między innymi i jakiegoś 
wyższego urzędnika policy jego, po- 
wiadając mu w oczy: pan też bie- 
rzesz łapówkę! — Ekscelencyo, od- 
rzekł obwiniony, w Warszawie 
trzech tylko wysoko postawionych 
jej nie bierze! — A to którzy? py- 
ta Ekscelencya, układając się do 
skromnego przyjęcia pochwały. — 
Król Zygmunt, Kopernik i Paszkie- 
wioz na pomnikach, choć o tym o- 
statnim są mocne wątpliwości, bo 
po cóżby tak woiąż wyciągał rękę! 

— ZWarszawy donoszą, że w 
miastach Rudniku i Prażce przya- 
resztowano i uwięziono kilku urzę- 
dników pocztowych za to, że pada 
na nich podejrzenie, iż do akade- 
mików w Warszawie wysłali pisma 
i druki nihilistyczne. Kilku obywa- 
teli miejskich pomagało w tem u- 
rzędnikom i gdy się dowiedzieli 
o uwięzieniu urzędników uciekli. 

O iie wiadomość ta jest prawdzi- 
wą, nie wiadomo. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


| Bmutną wiadomość donoszą z 
Gniezna do „Pos. Tagebl” Wielce 


Marcin i 3 letni syn umarli w je- 
dnym i tym samym dniu. Podał to 
naumyślole fałszywie dla tego, aże- 
by mogł doręczyć komisarzowi ob- 
wodowemu świadectwo mierci 
swych synów i na mocy tego sta- 
raé się o wsparcie od gminy Jæ 
cewa. 

Dnia następnego kazał sobie też 
napisać prośbę do komisarza o 
wsparcie — bo sam pisać nie u- 
miał, i doręczył do prośby świade- 
otwo śmierci dwojga swych synów. 
Komisarz obwodowy nakazał też 
gminie w Jacewie, ażeby Kmiecero- 
wi dała odpowiednie wsparcie i po- 
starała się o pochowanie jego synów. 

Wszystko to okazało się fałszy- 
wem. Izba przysięgłych skazała 
Kmiecia na dwa lata ouchthauzu. 


POD AUSTRYAKIEM. 


GALICYA. 


W Ciechocinku zmarła w tych 
duiach Agnieszka Przygodzińske, 
doczekawszy się późnego wieku, gdyż 
przeżyła 107 lat. Do końca życia 
cieszyła się czerstwem zdrowiem i 
przytomnością umysłu. Z dzieci 
zmarłej pozostała. jedna tylko cór- 
ka która obecnie liczy lat 80. Li- 
czba wnuków i prawnuków zmar- 
łej wynosi przeszło 180 osób. 


SZLĄZK AUSTRYACKI. 


D. 8 zm. zaczadziły się w Cio- 
szynie przy ulicy Menniczej trzy 
osoby, a mianowicie: Karol Sek- 
wenc garncarz z Opawy, Joanna Mi- 
ziura i Józefa Recmanu. Joanna Mi- 


maszyny parowej ob. Śliwy, który 


tragiczny. wypadek zaszedł w mie- 


jemy się, że w Barłożnie, w powie- 
cie starogardzkim w Prusach Za- 
chodnicb, spaliło się 15 gospodaratw 


— Z prywatnego listu dowiada- 
pomiędzy niemi domostwo Szcze- 
pańskich, krewnych obywatela Jó- 
zefa Danielewicza, mieszkającego w 
Chauncey, Pa., którzy wyratowali 
tylko pościel i szafę z ubiorami, 
| Wiatr był bardzo silay i budynki 
w okamgnieniu prawie stanęły w 
płomieniach. O ratnnku nikt nie 
myślał; każdy starał się ocalić wła- 
sne życie. Pożar miał powstać z 


także wszystko postradał. 


SZLĄZK. 


W Dańcu pod Opolem spaliła się 
7 letnia córeczka chałupnika Fe- 
lixa. Nieszczęśliwa zbliżyła się za 
nadto do otwartego pieca, przyczem 
się jej suknie zapaliły i w jednej 
chwili dziewczę zostało tak ogar- 
nięte ogniem, że o ratunku uie by- 
ło mowy. > 

— Janów pod Mysłowicami. Tu- 
taj zmarła nagle 17 letnia córka 


dziewczę 11 letnie, zapadła na tę 
Bamą chorobę. Przerażony ojcieo 
przywołał lekarza, który stwierdził 
cholerę awyatycką i uwiadomił o 
tem natychmiast zwierzchność. Kra- 
janie zwłok i badania wykonane 
przez fizyka powiatowego, radzcę 
zdrowia dra, Ferber a z Katowic i 
chiruga powiatowego Koschle z 
Król Huty stwierdziły również za- 


rodki cholery. Dla tego młodsza 


siostra została przeniesioną do ła- 


ły na swojem miejscu, osobliwie 
skarbonka z pieniędzmi. Święto- 
kradzea chciał ją oderwać, ale za- 
pewnie musiał mu ktoś przeszko- 
dzić, bo to się stało w południe 
między 12 i 2 godziną, kiedy szli z 
kościoła. W nocy ze Starego Roka 
na Nowy Rok wleźli rabusie na chór, 
gdzie na nieszczęście zostawił p. or- 
ganista klucz we drzwiach, wleźli do 
kościoła, przez organy, z chóru do 
kaplicy św. Anny i obszukali w ko- 
ściele wszystkie skarbonki, Na szczę- 
ście nie znaleźli w nich nie. Więe 
przystawili sobie ławkę od ołtarza 
ku ambonie, a przez nią wleźli do 
zakrystyi. Tam poprzewracali różne 
rzeczy, ale nio nie uszkodzili, tylko 
zabrali owe pieniądze ze dzwonka, 


które kościelny wybrał po nieszpo- 


rach. Opowiadają ludzie, ze się pra- 
wie w tych dniach walęsało dwóch 
łobuzów, którzy widocznie byli wy- 
puszczeni z aresztu. 


— ——— oeo o o ome 


Ziemskie życie. 
Życie zaiste na tej ziemskiej doli- 


nie 

Jest to jakoby bardzo ostra ście- 
żka; 

Bosa gdy ją noga wędrowca prze 
minie 


Cieszy się, że doszła tam gdzie 
Bóg mieszka, = 
Przy pożegnaniu wędrowca. 


Myśli stłumione latają bezładnie 
Po różnych przejściach jakie są w 


O ZERA AAA 
człowiekiem; nie licząc jeszcze zu- 
pełnie lat 40 ma za sobą przeszłość 
bardzo burzliwą; jest doświadczo- 
nym, mądrym, dobrym mówcą, zna 
| intrygi i jest, jak to się mówi, 
szczuwanym  wszystkiemi psami; 
matka jego była rolzoną Catargi, 
która po śmierci jej książęcego mę- 
ża Miłosza, która się wydarzyła w 
r. 1860, stała się kochanką rumuń- 
skiego księcia Cusa; jego z nim 
nie żyjąca żona Natalia, pochodzi 
z domu Keszko, i jest córką ro- 
syjskiego jenerała, a jego syn te- 
raźniejszy król Aleksander, urodził 
się 14-go sierpnia, 1875, a więc 
nie liczy jeszcze lat 18. Lecz i ten 
zdaje się być już dosyć przebie- 
głym. 
Było to w styczniu r. 1893, gdy 
telegraf nam doniósł, że exkról 
Milan pojednał się z żoną, od któ- | 
rej wziął rozwód, i umówił się z | 
oficerami serbskiej armii, że ma 
powrócić do Serbii, obalić konsty- 
tucyę i zaprowadzić dyktaturę pod- 
ozas małoletności jego syna. Lecz 
wnet potem, 13:g0 kwietnia, nie- 
pełnoletni syn podjął zamach stanu 
ma własną rękę. Podczas uczty, 
którą urządzono na jego cześć, po- 
nieważ doskonale złożył egzamin 
abituryenski, żołnierze o północy 
obsadzili pałac, uwięzili regentów 
i ministrów, a eyn Milana, który 
według praw Serbii, dopiero*po u- 
kończonym 18 tym roku miał zająć 
tron, objął go jako Aleksander I. 
Pierwszym jego ministrem był nie- 
dawno temu zmarły dr. Dokisz, 


pamięci ; A 
To spòcznęą w gronie rodzinnym | "078%duy radzca, który miał wiel- 
spokojnie ki wpływ i usiłował pogodzić po- 


Dnia 231 stycznia, r. b. Tow. bra- 
tniej pomocy, św. Józefa w Glen- 
Lyon, Pa., odbyło swe roczne po- 
siedzenie, na którem obrano nastę- 
pujących obywateli na urzędników: 
Tow: Ludwik Drużewski, prezydent 


A Józefina z Respondka rodem. 
Dziś prowadzeni 


I związani przez węzeł małżeński. 
Więc wyjaśniano czyje wesele, 


D f piersi FSA * mam pracy, szkaniu sekretarza sądu ziemiań- | ziura zmarła d. 10 zm, dwie zaś 
przed Ołtarz we Wo = drago pad Zmiłujoie się na demną, bracia ro- | skiego p. C. Około godziny 8 wie- | inne osoby zostały uratowane. — 
Pański, | paliła... kiedy jej pieszozoną mowę - dacy, | ozorem odwiedził jego rodzinę da- 


Słyszałem — kiedy pusta i szalona, 
Od mych ust wrzących całusów za- 


Te pare centów, które mi dacie, 
Bóg wam zapłaci na tamtym świe- 


leki krewny ks. proboszcz Andrzej 


Osiński z Świątkowa, korzystając | PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


zaretu ; dom zaś został przez po- 
licyą zupelnie odosobniony i środ. 
kami zaradczymi przeczyszczony: 
Dotychczas nie zaszedł żaden nowy 
wypadek cholery. Słychać nawet, 


To znów daleko gdzie wir zdarzeń 
Znów się stłumią gromadnie, to 


To znów na ziemi odpoczną rodzin- 


waśnione stronnictwa, Jeszcze pod- 
czas regencyi wykonywali radykali 
zgubny teroryzm, który podkopał 
cj pawi, fisanse dopro- 
wadził do złego stanu i doprowa- 
da: kraj do bankructwa i anar- 
obii. 


kręci — 


pierzchną, 


rok 2 gi. 


é 


Franciszek Kamieński, vice pr. 
Feliks Stasiak, sekr. prot. 
Michał Składzień, sekr. fin. 
Franciszek Zastawny, Podsek 
Jan Świtalski Kasyet 


Jakób Brzoza i 
Wojciech Zieleński } 


Walenty Butka 

Jan Firlik 
T. Wojciechowski) Opiek. cho- 

Wal. Stróżyúski ) rych r. 2. 
Józef Michalski Marszałek I1. 
Jan Kowalski =" 1. 
Józef Sliwianka, do chorągwi 
amerykańskiej 1. 

Wojciech Olszewski do chorągwi 
kościelnej r. 2. 
Jan Machowski, Odźwierny 2. 

Komitet ten został wybrany Da 


(Z 


«« 


Rewizory 
kasy. 


rok 1894 większością głosów. 
Rachunek kasy z r. 1893 jest 
następujący: 


Z roku 1892 pozostało w kasie 
400 dol., w r. wpłynęło do kasy z 
podatków miesięcznych, balów i za 
kary dol. 902 i 33 c. Wydatek i 
wsparcia z tego dol. 668 i 1 c. 
Pozostało w kasie dol, 434 i 1 ©, 
Towarzystwo ów. Józefa żostało 
założonem 10 Śtycznia, r. 1891, a 
obecnie liczy 179 członków. 


Teraz odzywam się do Was Ko- 


obani bracia Polacy i zapraszam 
was abyście licznie przystępowali 
do naszego Tow. Wstępne wyno- 
si 3 dol., miesięczny podatek 35 c. 
Jest to więc dla każdego bagatela, 
a za to płacimy jednak 5 dol. ty- 
godniowego wsparcia w razie cho- 
roby. Na wypadek śmierci brata, 
dajemy 50 dol. na pożrzeb i nabo- 
żeństwo za duszą zmarłego, wdo- 
wa zaś lub familia dostaja wspar- 
oie po 1 dol. od każdego członka, 
Niestety los nasz jest ciężki, nikt 
nie jest pewny jutra, a tem bardziej 
my górnicy. Dzisiaj pracujemy i 
zarabiamy na dostateczne utrzyma- 
mie familii, ale idąc do pracy nie 
wiemy czy wrócimy od niej równo 
zdrowi i silsi, dla tego też jest 
obowiązkiem każdego zabezpieczyć 
się wstępując do Tow. a w przy- 
padku lub nieszczęściu otrzyma po: 
moc od innych. Tak samo nadmie- 
nić muszę że nasze Tow. daje człon- 
kowi na- pogrzeb żony 50 dol. któ- 
re członkowie tegoż Tow. wpłacą. 
Bractwo jest ozdobą parafii i 
jest dowodem, że parafianie, nie 
tylko słowem lecz także i czynem 
wykonują cnoty ohrześcijańskie. 
Kochani bracia, wspomnijcie ha 
liczne wypadki o jakich codzien- 
uie słyszycie, nie odciągajcie się 
lecz licznie przystępujcie do nasze- 


| Opiek. chorych 


Na którem było gości tak wiele. SREE cie. z chwilowego swego pobytu w Gnie 
Przewodniczącym był pan Adryan, | „ ała takie usteczka różowe, | Mam żonę chor, leży bezprzyto- | źnie, dokąd przybył za interesami. Do „Gaz. Toruńskiej” donoszą, 
Ozdobion kwiatem jak rozmaryan. Mk Byly przyżęm zoalętjaa i wała: mnie | Gdy po pierwszem przywitaniu go- | żę p. Leon Prądzyński z Bra- 
A drugim zaś pan Augusty, j P t: ła O głodzie, chłodzie, w zimnem | spodyni domu wyszła na chwilę z lewnioy w oradh Tucholskich oboe 
AT RET T E 7 PRF ECZON YE „roomie”, | pokoju, aby przynieść przekąskę, | sprzedać część tejże wsi, którą 
M _sopusty. Żem wciąż całował jej usta i oozy... Dziatków pięcioro w tej samej nç- | ks. O.» przechylił się nagle na krze- | niedawvó kupił od Niemca, Komy- 
Był tam i doktór choć nie z pra- I of R, iwo takie R dzy, |śle i wyziońął duchs. Paraliż serca | ayi kolonizacyjnej. I to podobno 
| rye kę lg jeniu PrlAw domu nie mam żadnych pie- | położył tak niespodzianie kres jego jedynie dla tego, że na tej sprzeda- 
Co dla nieśmiałych gotował leki: ii gbaaa RS niędzy | żywotowi. Bolesny ten wypadek o- | ży może zarobić 75,000 marek Ko- 
A znimi jeszcze gości. tak wiele, J m | wszystkie rzeczy już zastawiłem | budza powszechnie  najszozersze lonizacya bowiem chce mu _ płacić 
A wszyscy byli z nimi w kościele. czy, 


Tonge jak w morzu — w jej cu- 
ą dnem spojrzeniu!,.. 
Ja jej wierzyłem!-—kiedy w nocnej 


Modląc się społem o błogosławień- 
stwo. 
To też to bardzo zacne małżeństwo, 


Tak im życzymy spożycia dobrego. > EZ dobie: 
Aby doczekali wesela złotego. Skrycie i w cieniu — spotkałem J4 
w sadzie, 


Jeden z gości. zo. : 
Zapomnieliśmy o świecie i sobie... 


Nio nam nie stało w szczęściu na 
zawadzie... 

Były to chwile rozkoszne, szalone, 

Których nie mogą wypowiedzieć 


Mahanoy City, d. 39stycznia, 
1894 r. 
Szanowna Redakcyo! 


Czekałem dość długo i przegl% 


dał Gazetę kolwiek nie kiej 
age ptk HEDA s Więc rzucam na nie grobową za- 
nadybię o Mahanoy City, lecz na- słonę 
próżno. W końcu jako stary maj- Niech to wępomuidnie — w mea 


ner rzucam pikę na stronę, biorę 
pióro do ręki i rznę pierwszą ko- 
respondencyę o naszym Mahanoy 


sercu się sohowa!... 
Długo wierzyłem — O! ko byłem 


RE : młody, 
Oy. Zassynka: Gd zj U nas w | Wszechświat był dla mnie rozko- 
Mahanoy City i w pobliskich ko- ARAE NEA 
palniach zamieszkuje około 100 fa- Ni AZT z Z lk 6 
milii, a nieżeanych będzie do 300, | “19 z0atem cierpie tod 


co uczyni około 400 dorosłych 
mężczyzn. Jak już było doniesiono 
Szan. Redakcyi, że się uformowała 
polska parafia i że mamy księdza 
własnego w osobie Wieleb. ks. 
Tarnowskiego, lecz nie mieliśmy 
jakiś czas własnego kościoła, ani 
miejsce na stawienie takowego, a 


Obce były!... 
Czas i los surowy, 


Zmiszczyły wszelkie marzenia mło- 
dości, 


Wszelkie -zapały i upojeń krooie... 
Nawet zatarły ślady tej miłości... 
Co się zrodziła w błocie czy też 


w onocie... 
żatem musieliśmy być na łasce Ona — jak zwykle — gdy minie za- 
Słowian i od nich dzierzawić sklep chcenie, 


pod koświołem. Dziś staraniem 
Wieleb. ka. proboszcza i przychyl- 


I nowe szkiełko zabawi jej oko — 
Nowe w jej duszy powstanie pra- 


nych parafian, został kupiony ko-' gnienie, 
ścioł od innowierców za 2500 dol., | I serce szuka —czegoś—tam—wys0- 
przytem dwie loty i to w dość ła- kols. 
dnem miejscu i to w środku mia- | Czy zapomniała, że ja żyłem w świe- 
sta, Urządziliśmy nowy ołtarz i to cie, 
wszystko co do vhwały Bożej jest Czy serce chciało nowych dni i 
potrzebnem. W płaciliśmy 1500 dol. wrażeń... 


za kościół, a pozostałe $1000 wkrót- 
ce oddamy — bylibyśmy wszystko 
wypłacili, ale że złe czasy, bo tyl- 


Trudno wyjaśnić — i samej kobie- 
cie... 
Dosyć, że w życiu wiele takich 


ko trzy dni w tygodniu pracujemy, zdarzeń... 
że człowiek familijny z trudnością Ona spotkała drugiego młodzia- 
może się wyżywić, lecz nadzieję na— 


Co miał wąsiki w górę zakręcone, 
I cała postać była wydmuchana... 
Więc znowu dla niej były dni sza- 


nie tracimy, bo spodziewamy się 
lepszych czasów, to i więcej zaro- 
bimy, a tymozasem musimy się 


uzbroić w cierpliwość. Dziś mamy lone, 
już tę radość, że nasze cierpienia i | A ja cierpiałem! — ale byłem mło: 
dolegliwości możemy ofiarować 5 dy, 
Bogu w własnym kościołku i za- | W dumę przyodzian — odważnie i 
nosić modły do Przedwiecznego śmiało, 


swobodnie w ojczystym języku. 
Przytem z radością nadmieniam, 
że i my mieliśmy w d. 29 listopa. 
da obchód powstania Listopadowe. 


Z bólem cierpieniem — poszedłem 
e w zawody, 

I wszystko pierzchło — i nic nie 
zostało... 


Tem nędzy swojej nie zaspokoi- 
á łom, 
Miałem tylko już zegar stary — 
Który sprzedałem za dwa dolary. 
Aby zasięgnąć rady lekarza — 
Tak biedak ze łzą w oku powtarza. 
Ale o zgrozo, jedan powstaje, 
A był zamożny, jak mi się zdaje, 
„Nie możem pana nic poratować,” 
Bo na cent musim ciężko praco- 
wać, 
Pot płynie z czoła, zalewa oozy, 
Pracując z rana do ciemnej nocy, 
A więc niech kazdy szczerze pra- 
cuje, 
A nie po domach polskich żebruje- 
Tutaj żebranie to nie uchodzi 
I przez was tylko wstydzą się mło- 
dzi,“ 
Tak to urągał biednemu śmiało, 
Aż mi się ciężko na sercu stało. 
Cóż wy na to bracia Polacy ? 
O! wy zapewnienie jesteście tacy— 
Czytając ten wiersz westohnie nie- 
jeden 
Nad jego dzieómi i nad nim bie- 
dnym. 
I. Dziesiński. 


Westchnienie tułacza, 
(Dla „Gazety Polskiej.) 


Co mą pierś tak ciężko gniecie? 
(o wesołość we mnie gasi? 
Czemu tak przykre mi życie? 
Że i błask słońca mnie smuci. 


Gdzie idę — nie mam pocieoł.y 
Na co spojrzę -- nie ciekawi — 
Bo mi tęskno własnej strzechy, 
Tam dusza żyje, myśl bawi. 


Ameryka. 


Pośród wielkich oceanów, 
Nowa ziemia znaleziona; —. - 
Choć pod władzą cudzych panów; 
Leoz z wolności światu znana. 
"W różne skarby opływająć 
Wita gości z óudzych stron, 
Drzwi każdemu otwierając ` 
W puszcza orłów obok wron. 
I przy takich to jej sprawach 
Już olbrzymia wzrosła chwała, 
Chociaż z głodu w swych obeza- 
. rach 
Niejednego w grób składała. 


współuczncie. S. p. ks. Audrzej li- 
ezył dopiero 55 lat i był jeszcze 
bardzo rześki. 

— W Skokach wybierali ludzie z ko- 
pców kartofle i sypali je na hele, 
pomiędzy nimi był także 16-letni 
chłopak Stopiński. Nagle zwalił się 
kopiec, pod którym był Stopiński, 


i przydusił go. Inai ludzie natych-" 


miast wydobili go z pod kopoa, ale 
już trupem. 

— Inowrocław. W tych dniach 
po południu przejechał fornal z Ko- 
ścielca na szosie wiodącej do Pa- 
kości tutejszego chłopca szkólnego 
Zajdlewicza, liczącego 10 lat. Chło- 
piec dostał się pod koła wozu, któ- 
re poraniły go tak niebezpiecznie, 
że w kilka godzin potem umarł. 
Na fornala nie spada podobno wi- 
na. 

— Gniewków. Żona rządcy go- 
spodarczego z poblizkiej wsi poro- 
dziła 13 zm. czworo dzieci, 2 chło- 
piąt i 2 dziewczynki. 

— Szubin. Tutejsza robotnica La- 
wrenz pozostawiła przed kilku dnia- 
mi 5 letnie dziewczę w zamkniętej 
izbie bez dozoru. Gdy  powró- 
ciła do domu, zastała dziecko . za- 


duszone. Za piecem, w którym się. 


ogień palił, leżały płaty i zaczęły 
się tlió. Powstał z tego taki dym i 
swąd, ża biedne dziecko się zadusiło. 


— Jutrosiu. Do- tutejszego wig- 
zienia przytransportowano w tych: 


dniach wieczorem pewnego robo- 
tnika z Sowów, liczącego 80 lat, a 
podejrzanego o to; że zabił swą żo- 
nę, która liczyła 70 lat. Oboje ży- 
li już od bardzo dawnego czasu w 
wielkiej niezgodzie. Mąż bił i po- 
niewierał żonę, bo jak słychać by- 
łą mu niewierną. Niedawno temu 
umarła kobieta. Na ciele miała peł- 
no ran, Przypuszczają więc, źe mąż 
znów ją bit ionski jej ié zabił 
na śmieró. Śledztwo w sprawie tej 
już wytoczono: = E 

— Bydgoszoz. Przed tutejszą i- 
zbą przysięgłych atawał robotnik 
Stefan Kmieć z Jacewa pod Ino- 
wrocławiem, oskarzony o oszustwo 
i sfałszowanie dokumentów. 

Rzecz tak się miała. Dnia 14 sier- 
pnia z. r. przybył Kmieć do urzę: 
du stanu cywilnego w Jacewie i 
podał fałszywie, że jego 6 letni syn 


—- 


. Kijewo -należało da bardzo sama: 
nej, zaonej i» wieloe bogohojnej 


150 m. za morgę. W sprawie tej po- 
średniozy kupiev, żyd Lshmann z 
Tucholi, który podobno ma już na 
piśmie zapewnioną prowizyą od p. 
L. Prądzyńskiego. 

„Głaz. Tor.” nie traci nadziei, że 
pan L, P. odstąpi jeszcze od swego 
zamiaru. 

— Bo-letni jabileasz kapłaństwa 
w bieżącym roku obchodzić będzie 
w dyec. chełmińskiej jeden kapłan, 
i to 14 kwietnia ks. lic. Juliusz 
Prądzyński, dziekan prałat przy tu- 
mie w Pelplinie. 24 rocznicę ka- 
płaństwa obchodzi 5 księży. 1 sier- 
pnia ks. Aleksander Jabłoński, 
dyrektor nauczycielskiego seminary- 
um w Tucholi, ks. proboszcz An- 
drzej Block z Żarnówca, ks, dzie- 


kan Edward Schulz, proboszcz: w 
Sypniewie, ks. proboszcz Franciszek 


Lange w Chełmoniu i ks. prob. 
Wiktor Schlegier w Grucznie. 

— Kijewo, wielką wieś pod Cheł- 
mnem, zakupiła kolonizacya. Dwór 
choe zamienić na mieszkanie pasto- 
ra, ażeby odprawiał nabożeństwo w 
dwóch nowo budowanych kościo: 
łach ewangelickich: w Płutowie i- 
Trzebozyku. Dla: pastora przezna- 
ozono- 30 mórg roli na utrzymanie 
koni, pobudowano mu nowe chle- 
wy i urządzono ogród. Jedną wiel 
ką salọ zamieniono na salę dla koń” 
firmandów, 5 SO TAŻTOSET $ 

"W „Gaz. Toruńskiej” słusznie 
pytają: jakiem prawem koloniza- 
oya pastorów wyposaża z podatków, 
które także katolicy składają, kie- 
dy fundusz sto milionowy jest pra: 
wnie przeznaczony tylko na parce- 
lacyą? Ale co Niemoy na to py: 
tają! R i 


rodziny. polskiej. Widać, że -to' oen- 
ne przymioty nie starczą, że trzeba 
jeszcze „dobrze gospodarować, dc- 
brze. pracować, żeby ratować. byt, 
a przez niego kościół i narodowość. 

— .Bztum. Robotnik Jagielski na 
wsi u p. Donimirskiego napalit so: 
bie wieczorem dobrze w piecu wę- 
glami, Gdy się rano nie. podnosił, 
posłano zaraz po-lekarza, który mu 
już nic pomódz nie mógł, bo od 
swędu z węgli w kilka- godzin ży- 
cie zakończył. 
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że 11 letnie dziewozę przychodzi i nej, Zrozumiałem jest, że młody król 
już do zdrowia. ub rychło przelecą ponad jej po- | w chwili udręczenia zatęsknił za 

— Chrzumczyce (pow. Opolski), wierzchnią | ojoem i że exkról Milan, chce sta- 
Wieczorem powstał v pewnego za- | I smutek przyniosą dla duszy | 6 na czele władzy wojskowej; 
grodnika pożar. Paliło się coś w strwożonej? | 718 tradną rzeczą jest domyśleć się, 


szczycie, Pożar natychmiast zgaszo- 


no, a w słomie na wpół zwęglonej 
znaleziono zwłoki właściciela domu 
Jana Gambieca. Miał ou dużo ran 
na głowie i był pokryty na ciele 
aparzelizną, Niewiadomo, czy tu po: 
pełniono morderstwo, czy samc- 
bójstwo. Dzień przed tem przyszedł 
pijany do domu i rozbijał wszy- 
stkie naczynia. 

"— Żwiry. Górnika Aleksandra 
Koboka, tak ciężko przytłovzyły wę- 
gle, że odniósł rany Śmiertelne, 
Gdy go wiezioro do lazaretu w 
drodze umarł. 

— Katowice. U gościnnego Odo- 
ja, służyła pewna dziewczyna z Hu- 
ty Laury, nazwiskiem Anna Haslor. 
Na wieczór napaliła w piecu wę- 
glami i potem wraz z dwoma in- 
nemi udała się na spoczynek. W 
nocy wszystkie trzy straciły przy- 
tomność. Atoli lekarzowi powiodło 
się dwie przywołać do życia, tylko 
u Anny Halor wszelkie środki o- 
kazały się bezskutecznymi. 

— Prudnik. Pewnego człowieka, 
nazwiskiem Karla Bochę, skazał 
sąd na 5 lat więzienia. Chciał on 
dwukrotnie swoją żonę otruć. Raz 
wsypał arszenikn do kawy, drugi 
raz do rotołu. Szozęśliwemu wypa- 
dkowi należy zawdzięczać, że ko- 
biety nie otruł. Żona nie obociała 
na sądzie przeciw mężowi świadczyć. 
Głównym świadkiem była teścio- 
wa, matka żony, której również gro- 
zit uśmierceniem, 3330 003 

— Zabrze. Już została ükońozo- 
ną budowa klasztoru Panny Maryi, 
w której mieszkać” będą zakonnice. 
Znajdzie tu pomieszczenie 40 sierot. 

— Pruski Bogumin. Donoszę o 
wypadkach, które się u nas na gra: 
nicy prusko-austryackiej przytrafiły. 
W dzień Starego Roku upadła E- 
milia Janota na łódoe, na której 
się przewozimy. przez. Otdę, tak 
nieszczęśliwie, że rozbiłą sobie nos. 


górnika, ohorując zaledwie kilka 
godzin. Równocześnie siostra jej, 


Było potrzeba pomocy lekarskiej, 


którą jej udzielił pan Knapozyk. 
Dziewozynie powodzi się lepiej. — 
Stary Rok się skończył źle, a Nowy 
napoczął się niedobrze.. Przychodzi: 
my do- kościoła -do austryackiego 
„Bogumina, a tu usłyszeliśmy tę 
smutną nowinę z ambony i z ust 
czcigodnego kapelana ka. Lindnera; 
że popełniono kwiętokradztwo. Otóż 
rzecz się miała tak: W dzień Sta- 
rego Roku spostrzeżono, że na wiel. 
ołtarzu ktoś" musiał czegoś 
szukać, bo niektóre rzeczy nie by- 
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Bo tu kres życią miłego zdrojom 
Serce opuszcza przyrodzone dzieje; 
I leci wdal ku trudom i znojom, 
Gdzie ludzie nieznani, gdzie fala 


szaleje 

Wigo nie dziw, że wtenczas serce 
| tak bije 

I smutne przeczucie prawie pierś 
rozrywa, 

Bo kto raz dozna złej w tem ży- 
ciu doli, 

Taki do śmierci smutną piosnkę 
śpiewa. 
SW 

Sa ROSE 


Za kogo kobiety najchętniej wychodzą 
za mąż? 

Jeden z lekarzy angielskich, pra- 
cując od dłuższego czasu nad sta- 
tystyką małżeństw, ogłasza obecnie 
szereg odnośnych oyfr z punktu wi- 
dzenia kobiet, mianowicie: jakie- 
go zawodu małżonkowie są najwię- 
oej dla kobiet pożądanymi? Otóż 
pierwsze miejsce w tym szeregu 
zajmować mają.... aktorowie, je- 
dnakże tylko komicy, tragikom bo- 
wiem o wiele dalsze dostaje się na 
tej liście miejsce. Dalej idą wojsko- 
wi, pastorowie auglikańscy i dokto- 
rzy: Adwokaci są „poszukiwani.” — 
mają artyści malarze i rzeźbiarze. * 
„Słabo” nótuje owa statystyka li- 
terałów, nowelistów i dziennikarzy, 
w zupełnym zaś zasfoju: „bankie- 
rów” (czyż to możebne?). Nie po. 
trzeba: dodawać iż statystyka ta od- 
nosi się specyalnie tylko do Lon- 
dia, 5055 053 sm 


 Milsn tłusty. 

Exkról Milan usadowił się więc 
na-nowo w Belgradzie i chce po- 
magać rządzić królowi Aleksandrc- 
wi. 337 paea Sahad: 
- Milan, gdy na sesyi „Skupozyny” 
w dniu Iłgo kwietnia, 189: dał 
przyrzeczepie, że w interesie poko- 
ja i porządku się wydali z kraju, i 
nie <odwiedzi Serbii, aż do pełno- 
letności syna, niezawodnie nie' po: 
myślał, że powrót jego tak. szybko 
nastąpi. Lecz wypadki postępują 
szybko naprzód; Serbia -może się 
łatwo stać sądkiem prochu; który 
przez iskrę rzucouą : przez Milana 
Obrenowicza wyleci w powietrze, 
i naruszy całą Europę. 

Eskról Milan jest przebiegły m 


, że poza całą sprawą śtoi Austrya i 


Węgry; przewidzieć także można, 
że koła petersburgskie ściskają pię- 
ście w kieszeniach i że wyślą ru-, 
ble, aby w Serbii wlać olejn do 
ognia, 1 że Serbia, ten klucz do 
kwestyi wschodniej, możliwie sta- 
nie się źródłem wielkiej bójki eu- 
ropejskiej. 


——n NA 


Chleb ze zboża porosłego. 


Chleb ze zbeża porosłego popra- 
wi się w ten sposób, że mąkę ze 
zboża zrośniętego roczynia się spo- 
sobem zwyczajnem wodą wygoto- 
waną z pokrzywy i dodaje się nie- 
co, ugniecionego kminku. Sposób 
ten nadaje pieczywu nietylko sma- 
ku lepszego, ale go i od zepsucia 
ubezpiecza, bo chleb z zboża zro- 
śniętego łatwo się psuje. 
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Skarb zatopiony. 


Pewien adwokat z Johanisburga 
(Afryka południowa) zapewnia, że 
we wnętrzu okrętu „Birkenhead,” 
który przed 10 laty zatougł na wo- 
dach południowo-afrykańskich, znaj- 
duje się 300,000 funtów w złocie, 
Adwokat uzyskał od rządu rzoozy- 
pospolitej południowo afrykańskiej 
pozwolenie na prowadzenie poszu- 
kiwań, które już rozpoczął. Jeżeli 
pomyślny skutek uwieńczy poszu- 
kiwania, dwie trzecie sumy weźmie 
inicyator i przedsiębiorca, a jedną 
trzecią rząd, ` 

j e 
Środek przeciw morfinie. 


Dr. William Morr z Nowego 
Yorku odkrył, że nad-mangan kwa- 
śne kali jest najlepszym środkiem 

rzeciw zatruciu morfiną; zdaje się, 
że to nowe lekarstwo jest także 
skutecznem przeciw strychninie, ko- 
kainie i innym truciznom. Doktór 
ten przekonał się na własnem cie- 
le, że można bezpiecznie spożyć zna- 
ozną dozę morfiny, skoro się tylko 
bezwłocznie użyjs równie wielkiej 
dozy powyżej wspomnianego kali. 
W nadzwyczaj krótkim czasie łą- 
czy się kwas manganowy z trucizną 
i paraliżuje szkodliwe jej wyniki. 
Dr. Motr urodził się w Austryi, 
lecz studyował w Berlinie dwa la- 
ta. Jest młodym człowiekiem, bo 
liczy dopiero lat 28. 


OPZZ E RONA TOLA aema e aean 
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E. E SHULTZ, & CO, 
260 Jackson Boulevard, 


(May 8) CHICAGO, 


zamku po doktora, aby marszałkowę odwiedził, 
lecz tam ze zdziwieniem dowiedział się o 
nagłym wyjeździe księcia Raciborskiego, 
domyślił się więc zkąd pochodzi rozdrażnienie 
żony, a posądzenie że on jest sprawcą tego, 
czyniło mu zrozumiałemi obelgi które na niego 
miotała. Zaniechał więc szukać rady doktora 
i zbolały i zmartwiony, wrócił do swego pałacu. 

Tegoż samego dnia rozesłano od pani 
marszałkowej kilkaset zawiadomień do osób 
zaproszonych, iż dla słabości pani Kazanow- 
skiej, uczta na czas dalszy odłożoną być musia 
ła, 

Głąboka cisża zaległa gwarny przed 
chwilą pałac: mówiono szapcząc, chodzono na 
palcach, bo każdy się obawiał aby cezemkolwiek 
nie wabudzić gaiewu marszałkowej. Wieczorem 
tylko po cichu wszedł Tyzenhauz do pomiesz- 
kania panny Marty, aby się dowiedzieć co się 
z marszałkową dzieje. 

— Cay- już się uspoko ła? zapytał, 

—- W tej chwili spokojna, ale ta cisza 
zawsze zwiastuje u niej burzę, w chmurnem 
„iej czole spoczywa piorun który pewno w 
kogoś uderzy. ; = 

— Po dokonanej zemście powoli vzatrze 
się pamięć księcia, odrzekł  Tyzenhauz, 
wtenczas... wtenczas otwarta będzie droga do jej 
serca, 

— Dziwię się waszej odwadze. Uczucia 
źle umieszczone często wiodą do zguby, lecisz 
w ogień który zniszczy i spali. Prawdziwa 
miłość nie żarem j+-t ale Światłum, którego 
ciepły, jasny promień nietylko nas ożywia, 
ale uroczym blaskiem oświetla wszystko co nas 
otacza, bo jej sił, uistylko kochamy przedmiot 
naszych uczuć ale ogarniamy i świat cały, 
Taka miłość nie zabija ala oży wia i uszlacket- 


nia, 
, — Moja panna Marto, przerwał Tyzen- 
bauz, ryba żyje w wodzie, ptaki w słoneczny ch 
promieniach a salamandra w ogniu. 

— Zapominasz waćpsn że salamandra jest 
istotą bajeczną, jak równie bajeczną, jest miłość 
którą macie w głowie a nie w sercu, Wyobra- 
Źnia was zapala, roznamiętnia, ale prawdziwej 
miłości tam nie ma. 

— Szczęśliwa jesteś panno Marto, że masz 
takie pojęcia. 

— Może jestem nieszczęśliwa, odrzekła 
Hirszówna, bo trudno o taką miłość jak ja ją 
pojmuję. 

Dłogo jeszcze trwała rozmowa, a gdy się 
rozeszli pannie Marcie kilka łez potoczyło się 
po twarzy i rzekła: 

— C Boże! spraw abym mojem uczuciem 
mogła go uszlachetnić. 


4 


Później w lat dziesięć. 


Pomijamy lat dziesiątek. W tym przeciągu 
czasu ileż zmian w życiu politycznem, towarzy 


kiem i rodzinnem. Wszystko idzie koleją 


przez Opatrzność wytkniętą, nic nie może 
pozostać na jednem miejscu, ludzkość popy- 
chana potężną ręką czasu, w życiu umysło- 
wem i materyalaem ciągle ruch swój objawia» 
czy postępem, czy upadkiem. 

Rzućmy pobieżnem okiem na ludzi których 
poznaliśmy w naszem opowiadaniu, i dowiedz- 
my się co się z niemi stało, jakie wypadki 
zaszły w ich życiu w ciągu tych lat kilku, 

Książę Raciborski opuściwszy ojczyznę 
podróżował po różnych ;krajach, wszędzie 
przyjmowany stosownie do godności swojej, 


rozrywał się ucztami i turniejami. W podróży | książę udał się prosto do Rzymu. Tam wyjawił 


do Hiszpanii zajmowały go bardzo fortyfi- 


przed papieżem iż życzy sobie obrać stan 


kacye brzegów morskich, chciał wszystko | duchowny. Inocenty X, przedstawił mu iż po 


się nauczyć, aby dla kraju z wędrówek swych 
przywieźć jakiś pożytek, kazał więc żatrzymy- 
wać okręt naprzeciw wszystkich warownych 


bezdzietnym bracie może być powołany na 
tron Polski, że do tej pory nie może udzielić 
mu święcenia, ale go ozdabia kardynalską 


portów i wysiadał aby je obejrzeć, pisał notaty | purpurą. 


i rysował plany różnych systemów fortyfika- 
cyi. W Prowancyi, w Tour de Bone, został 
przytrzymany pod pozorem że jest życzliwy 


Jakóż sprawdziły się słowa. Ojca ś, Po 
zgonie brata w marcu 1648 r, musiał książę 
wrócić do kraju i wkrótce został obrany 


Hiszpanom z którymi ;na on czas Francya | królem. Powrót jego wskrzesił pamięć dawnego 


była w wojnie: podejrzywano że w tym celu 
przebiega brzegi francuzkie, aby potem obją. 
wszy d»wodztwo nad flotą hiszpańską, łatwiej 
w granice francuzkie mógł wtargnąć, Nic nie 
pomogły protestacye księcia, został osadzony 
w więzieniu w QCystaronie. Ciężką była jego 
samotność, młody, przyzwyczajony do ruchu, 
musiał teraz dnie i noce przepędzać z własne- 
mi tylko myślami. Roztrząsał przeszłe swoje 
życie, ważył swe postępki i wiele znalazł w 
nich do zarzucenia i nagany. Żywione uczucia 
dla pani Anny Kazanowskiej wydąwały mu 
sią teraz występkiem, ostatnia rozmowa z 
kanclerzyną Ossolińską, stawała mu ciągle w 
pamięci, a gdy raz we śnie ujrzał Cecylię 
R-natę, matkę swoją, która powtarzała mu 


prawie słowa kanclerzyny, postanowił całą | 


mocą ducha starać się o zabicie w sobie 
grzesznej namiętności. Czerpał siły w modli- 
twie, przyrzekając Bogu iż gdy wyjdzie z 
więzienia, całe życie poświęci Jemu. We dwa 
dopiero lata, gdy wszystkie starania Włady- 
sława IV nie uwalniały brata z więzienia, 
wysłany do Fraucyi Aleksander Gąsiewski 
wojewoda Smoleński, dokonał teg» dżi ła, 
przyrzekając że nigdy książę przeciwko królowi 
Francuzkiemu walczyć nie będzie, Z więzienia 


młodocianego uczucia; przyrzekłszy przed 
Bogiem wyrwać je ze swego serca, chcąc nową 
tamą się zabezpieczyć, zaraz po koronacyi 
poślubił Muryę Ludwikę księżaę Mantui i 
Monferratu, wdowę pozostałą po bracie Włady: 
sławie IV, Związsk ten nie był po myśli 
wielu panów, odradzali go królowi, nawet na 
zamku znaj lowano kartki z napisem: „Casi- 
mirus rex germana ŚSorore natus, germani 
coniugi capulatus, nunqu:m erit fortunas*). 
Lecz Jan Kazimierz nie zważał na nieukon- 
teutowanie ogólne, sumienie n»egliło go aby 
chwycił się najprądszgch środków wyleczenia 
się z budzącego się na nowo uczucia, i odjął 
wszelką nadzieję jaką mogła żywić w swem 
sercu uwielbiona przez niego kobieta. 
Hrabia ùa Tęczynje Ossoliń-ki, książę 
cesarstwa Rzymskieg », kanclerz Rzeczypospoli- 
tej, nagle skończył życie w dzień wyjazdu 
swego do Rzymu, otrzymawszy od króla 
zlecenie do Oca 6. Był to mąż wielkich 
politycznych zdolność, mówca zuakomity, 
człowiek silaej, niezachwianaj woli, Z stawszy 


U 
*) Król Kazimierz z rodzonej siostry pierwszej żony 
swego ojca spłodzony, z'brata żoną ożeniony, nigdy nie będzie 
szczęśliwy, i 
Rudawski, 


kanclerzem był główną podporą rządu, niechę- | ki męża, lecz dowiodła wkrótee jak były 


tni mu nawet musieli się uniżyć przed jego 
rozumem i wytrwałością. Po jego śmie.ci 
wielką piscząć otrzymał Leszczyński, Pozostała 
po nim żona Izabella z Daniłowiczów Ossoliń- 
ska, znana już z naszej powieści, nie mogła prze- 
nieść tego ciosu, połączone z mężem wieczystym 
węzłem na ziemi, w krótce połączyła się z nim 
za grobem, ; 

A lam Kazanowski marszałek nadworny, 
po długiej chorobie moralaemi cierpieniami 
spowodowanej, zakończył swój żywot męczeń- 
ski. Caotliwy i zdolay mąż ten, o ile był 
szczęśliwy w życiu. publicznem, z miernego 
stanu rosnąc ciągle w dostatki i dostojeństwa, 
o tyle był nieszczęśliwy w pożyciu domowem, 
U miał zwyciężyć wszelkie przeciwności, zawsze 
okazywał silay hart duszy, a nie mógł oprzeć 
się słabej dłoni niewiasty która go trzymała 
samowładną wolą, i ciągłych zgryzot . była 
przyczyną. Szanowany od narodu, a pogardzo- 
ny przez żonę, dźwigał te kajdany Kazanow- 
aki w milczeniu, ale z niemi oswoić się nie 
mógl, żadna jeduak skarga nie wyszła nigdy 
z ust jg», Pod koniec życia podwoiły się 
jego męczarnie, gdy książę Raciborski wyjechał 
z kraju, wiemy jakie były posądzenia żony, 
tem bardziej więc mu dokuczała nie dając 
chwili spokoju; zemsta jej granie nie miała, 
objawiał» się nietylko w ostrych przyciukach, 
lecz często nawet w zelżywych wyrazach. Sił 
niestało Kxzanowskiemu dłużej ten krzyż, 
dźwigać, upadł pod nim i przeszedł do lepszego 
Świata, Na miejsca jego został mianowany 
marszałek nadworny, Łukasz z Baiaa Opalińg 
ski, Pani Anna Kazanowska dla oka ludz- 
kiego we łzach tonęła, przywdziała grubą 
żałobę, wspaniałym pogrzebem uczciła zwło» 
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szczeremi te oznaki boleści gdy we trzy 
miesiąca p ślubiła Hieronima Radziejowskie- 
go. i 

Hieronim na Radziejowicach Radziejow- 
ski, podkanclerzy koronny, starosta Łomżyński, 
Bielski, Solecki, Warecki, Koziebrocki, Kamie- 
niecki, dziedzic na Kryłowie, był często 
używany do rady przez Władysława IV -go, 
Bystre miał pojęcie, wszystko obejmował z 
szybkością, chwytał się często ostatnich środ- 
ków w przeprowadzeniu politycznych planów, 
słowem miał rycerskiego ducha i pragnął 
rozwiązywać każdą sprawę bez dyplomatycz- 
nych obrotów, Niejedaą już usługę oddał 
Rzeczypospolitej, miał więc wzjętość u dworu 
i poszanowanie u wapółrodaków, Gdy u nas 
gorliwość o wiarę katolicką zapalała umysły 
i zbroiła ręce przeciw muzułmanom, wówczas 
kanclerz Ossoliński przedstawił wniosek do 
Senatu, aby na wzór zakonu Maltańskiego, 
utworzyć zakon rycerski pod opieką naj- 
świętszej Panny, dla rozkrzewiania wiary 
chrześciańskiej i wypędzenia Turków z Büro- 
py. Radziejowski podał Władysławowi IV 
myśl nieco odmienną, dowodząc ż» takie 
rycerstwo mamy już gotowe, należy je tylko 
uabroić i zorganizować, że kozacy stojąc na 
pograniczy Tatarów i Turków, rycerskie swe 
siły obracają na swawole, a tryumf na łupieże 
i rozboje, więc zaprowadzić wśród nich kar- 
ność i porządek, podnieść duch chrześciański, 
wskazać wznieślejsze cele, a Polska wówczas 
ujrzy się w możności pokoaania wrogów Ś go 


Krzyża, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


hh 
WASHINGTON. 


Washington, 31 sty-znia. Ry- 


cerze Pracy, którzy * dali, aby 
wstrzym?no ministra finansów od 
WYydAL:a „bonds” w wysokości $50,- 
000,000, dostali odmowną odpo- 
wiedź od sądu wyższego W okręgu 
Columbia. : 
Sędzia Cex odmówił im, twier- 
dząc, że Rycerze Pracy nie mogą 
udowodnić, że ich prawa własno- 
kci zostaną nadwerężone przez wy” 
danie tych bonds. Rycerze Pracy 
nie reprezentują zresztą ludu amery- 
kańskiego liczącego 70,000,C00 dusz, 


lecz tylko 3 0,000, i nie mog} 
także udowodnić, że lud poniesie 
straty. 


Rycerze cheg się udać do sądu 
apelacyjnego, i jeżeli ten zawyro- 
kuje przeciw nim, do sądu najwyź- 
szego. 

— Do senatu nadeszły wczoraj 
liczne petycye przeciw różnym pa- 
ragrafom taryfowege bill'u Wilso- 
na. Między innemi nadeszła pety- 
cya od 600 fabrykantów materyi 
wełnianych, z 26 stanów i jednego 
terytoryum, jako i dwie odrębne 
petycye z Californii, aby wełna 
nie była wolsą od cła; z St. Louis 
pow., Minnesota, nadeszła petycya 
żądająca, aby ruda żelazna nie by- 
ło wolną od cła. T 

— W Izbie posłów debatowano 
cały wczorajszy dzień nad poda- 
tkiem dochodowym. 


Washington, 31 stycznia. 5e- 
nat odebrał dzisiaj także liczne pe- 
tycye przeciw różnym paragrafom 
„bill”a” Wilsona. Różne religijne 
towarzystwa proszą o potrojenie oła 
na wódkę. 

Przez cały dzień zajmowano się 
w Senacie kwestyą, czy minister 
finansów ma prawo do wydawania 
„bonds”. 

W izbie niższej zajmowano się 
głównie podatkiem krajowym włą- 
cznie podatku dochodowego. 

Uechwalono, że paragraf odnoszą- 
cy się do wódki ma pozostać takim, 
jakim jest; uchwalono dalej nało 
żyć podatek 2 procentowy na do- 
chody, pochodzące z darów, zapi- 
sów i apadkobierstw (na własność 
realną i osobistą); nareszcie uchwa- 
lono, że wniosek do prawa pod 
względem podatku krajowego ima 
tworzyć dodatek do wuiosku tary- 
fowego. 

W ashington, 1 lutego. W 
Izbie Reprezentantów przeszedł dzi- 
siaj „bill” Wilsoha (z poprawka- 
mi i dodatkami) — 204 głosy za— 
140 przeciw billowi, który został 
odesłany do senatu. Przy zakończe- 
niu debat odznaczali się mowami 
Read (republikanin), Crisp i Wil- 
son (demokraoi). 

W izbie niższej zo tał przyjęty 
wniosek Wilsona” podwyższający 
cło na jęczmień z 20 na 25 proc. 
wartości i ma słodziny z 30 na 35 
procent wartości; przyjęto także 
dodatki do paragrafów odnoszących 
się do wełny. 

-- W Senacie debatowano przez 
cały dzień nad rezolucyą, która o- 
piewa, że ministrowi finansów nie 
wolno wydawać „bonds”. 

Washington, 2 lutego. Do 
wydziału fiaansów nadeszły sub- 
skrypoye na obligacye Stan. Zjedn. 
(bonds)- w wysokoświ $58,002,250. 
Poczęto jużdrukować nowe „bonde”. 


AMERYKA. 


Z grodu śmietankowego. 

Generalny wikary dyecezyi Mil- 
waukee, Msg. Augustyn Zeininger, 
obchodził w wtorek przeszłego ty- 
godnia swój srebrny jubileusz ka- 
płański. Goście zgromadzili się 
przed południem w szkole św. Mi- 
chała, zkąd się ulali do kościoła, 
gdzie jubilat w asystencyi aroybi- 
skupa Katzer celebrował Bolenną 
sumę. Kapelan klssztoru Notre 
Dame, ks. Abbe'en miał kazanie. 

Po nabożeństwie udał się jubilat 
w towarzystwie arcy biskupa Katzer, 
biskupa Mesmer i wielu kapłanów 
z dyecezyi do hali u*ztowej. Przy 
końcu uczty wręczył ks. Keogh 
jabilatowi składkę kapłanów dye- 
oezy',fwyn szącą 8,007. 


Żądają pracy. 


W amfiteatrze przy Madison 
Square w Nowym Yorku zgroma- 
dziło się w wtorek przeszłego ty 
godnia około 15,000 ludzi, aby. się 
naradzić w jaki sposób dostać pra- 
cy, aby zarobić na chleb. 

Przewodniczący oświadczył, że 
ci, którzy przybyli na zgromadzenie, 
reprezeutują 150,000 robotników, 
którzyby chętnie pracowali, lecz 
daremnie szukają zatrudnienia. 

Policya zawiadomiona 0 zgrąma- 
dzeniu, przybyła na czas, lecz z 
wyjątkiem kilku małych utarczek, 
nie zaszły żadne rozruchy, i nie 
było potrzeba aresztować kogokol- 


wiek. Na zgromadzeniu były za- | 


stąpione wszystkie fakcye robotni- 
ków od liberałów i konserwatyw- 
nych aż do najskrajniejszych sovy- 
alistów i anarchistów. 

Wszyscy jednogłoście poparli u- 
chwały, aby legislatura zajęła się 
przedewszystkiem wnioskami do 
prawa, które żądają praoy dla lu- 
dzi niezatrudnionych; aby władza 
przed przedsięwzięciem innych praw 
publicznych kazała tworzyć parki, 
brukować ulice i budować szkoły; 
aby burmistrzowie i naczelnicy wy: 
działów miejskich zajęli się wyko- 
naniem takich praw — i aby kopie 
powyższych uchwał zostały wręczo- 
ne gubernatorowi, każdemu człon 
kowi Senatu i Assembly (nowoyor- 
skiej Izbie posłów), burmistrzowi 
nowoyorskiemu i przewodniczącym 
wszystkich wydziałów miejskich. 


Wystawa śródzimowa. 


Z San Fraucisco donoszą 3go 
lutego: Harietvy Hosmer statua 
królowej Izabelli została dzisiaj 
odsłoniętą w pałacu sztuk pięknych 
wystawy śródzimowej. Mowy miały 
wybitne damy kongresu niewiast, 
à panua Hcsmer przeczytała list 
papieża Leona XIII., który jej 
winszuje, iż wykonała statuę. 


Długi post. 
Pani Williams, fanatyczna zwo- 
lenniczka leczenia za pomocą wiary 
i religijna marzycielka w Portland, 
Oregon, ukończyła w tych dniach 
post, trwający 110 dni, podczas 
którego pierwsze 70 dni żyła wyłą- 
cznie z „crackers? i czerwonego 
wina (mające przedstawiać Ciało i 
Krew Chrystusa), a przez ostatnie 
dni nie spożywała żadnego pokar- 
mu — piła tylko wodę. Czas jej 
postu nazywa wędrowką po dzi- 
czyźnie, potrzebną do oczyszczenia 
ciała ze wszystkich grzechów. Ma 
około siebie około 150 uczniów, 
którzy się cieszą, iż przybyli do 
granicy nudnej dziczyzny. Pani 
Williams powiada, że za rozkazem 
z nieba żyła przez 70 dni chlebem 
i winem tylko, a później wodą. 
Rozwodzi się bardzo obszernie nad 
tem, jak zrzuciła z jej teraźniej- 
szego ciała „wszystko cielesne i 
zięmskie” i że pozostało tylko ciało 
„duchowe”. Zdaje się, że kobieta 
ta pozbyła się także wszystkiego 
zdrowego rozsądku wraz ,,ż ciele- 
snem i ziemskiem”. 


Polepszenie biznesu, 

Z Detroit, Mich., donoszą 3go 
lutego; Biznes w tutejszych fabry- 
kach poczyna się polepszać. „Fer- 
rand Votey Organ Co.” powiększyła, 
liczbę robotników o 150 ludzi, i za 
kilka tygodni będzie pracowała 
całą siłą. W fabryce „Detroit Safe 
Co.” pracuję się dniem i nocą 
wszystkiemi siłami; u firmy J. E. 
Bolles & Bo. pracuje 90 procent 
zwyczajnych robotników; w „E. F. 
Barnum Wire & Iron Works” do- 
stała zatrudnienie połowa robotni 
ków, a „Detroit Dry Dock Co.” 
przyjęła bardzo wielu nowych ro- 
botników. 


Utonął w maślance. 


W r. 1478 został w londyńskiej 
wieży (London 'Tower) utopiony w 
beczce winna malagyjskiego ksią- 
żę Clarence; podobną śmierć po- 
niósł w tych dniach handlarz mle- 
kiem Thomas Duncan, mieszkający 
w Selma, Alabama. Pozostawił bo- 
wiem wielką stągiew maślanki w 
swem podwórzu i to bez nakrycia. 
Po południu znalazł go syn jego 
nieżywego w maślance. Niezawo- 
dnie przechylił się przez krawędź 
kubła, stracił równowagę, wpadł i 
utonął w maślanco. 


Z Chicopee, Mass, 


Korespondent z Chicopee donosi, 
że tam się toczył proces’ przeciw 
Janowi Nowak i Janowi Topor, 
którzy wyrzucili przez okno czwar- 
tego piętra niejakiego Kijok'a. Ten 
umarł wkrótce w ciężkich boleściach. 

Obrońca oskarzonych postarał się 
a  przenienienie procesu przed 
„Grand Jury” w Springfield, Mass., 
Termin ma się odbyć w dniu 1 go 
maja rb. 


Straszliwe nieszczęście. 


Z Owensboro, Ky., donoszą: Wiel- 
kie nieszczęście wydarzyło się w 
pobliżu Crow, Himman pow. miej- 
scowości położonej nad koleją Owens 
boro i Nashville, 9 mil na połu- 


|dnie od Owensboro. Kocioł parowy 


pękł w tartaku Johna Mener, a pięć 
osób zostało zabitych i jeden 
człowiek odniósł śmiertelne rany. 
Przyczyną eksplozyi było wpuszcze- 


"nie zimnej wody do rozpalonego ko- 


tła. Maszynista widział, że eksplo- 
zya nastąpi i przestrzegł innych ro- 
botników, którzy jednakże. mnie- 


„mali, że żartuje tylko. Dwa. oiała 


znaleziono na drzewie 75 jardów 
oddalonem. Wszystkie oiała były 
straszliwie poszarpane. 

Wstrząśnienie wskutek eksplo- 
zyi dało się czuć po całym powie 
oie. ; 


Wielkie żródło oleju. 


Z Fostoria, 0., donoszą 31go 
stycznia: Kmerson i Steele z Fin- 
dlay, O., wywiercili dzisiaj źródło 
oleju, które będzie w stanie dostar- 
czać dziennie 1090 lub więcej be- 
ozek: źródło jest położone tuż na 
zachód od źródła Maloney, które 
wydaje dziennie 300 beczek oleju. 
W sąsiedztwie szukają jeszcze wię- 
cej źródeł. 


. Znowu w ruchu. 


Z St. Louis, Mo., donoszą: W. 
w St. Louis Car Works w których 
nie pracowano przez dłuższy 0za8, 
pracuje się znów dniem i nocą. 

Rozpoczęła się także praca w 
różnych iaaych fabrykach i ręko- 
dzielniach w północnej dzielnicy 
miasta, gdzie 600 ludzi znalazło 
znów zatrudnienie po przymusowem 
świętowaniu, trwającem kilka mie- 
sięcy. 

— Z Wheeling, W. Va, dono- 
szą 20 stycznia: Pod piecami w 
„Bealmont Works zapalono dzisiaj 
ogień w piecach po długiem zasto- 
ju. 400 ludzi otrzyma pracę, 

— W kopalniach węgli w Coro- 
na w pobliżu Birmingham, Alabama, 
zaczęło 500 górników ponownie pra- 
cować. 

— Po kilkutygodniowym zastoju 
rozpoczęła się znów praca i 400 ro- 
botników dostało zatrudnienie w 
fabryce pieców spółki „Orr, Painter 
& Co.“ w Reading. Pa. 

— W trzech fabrykach „Mid- 
dletown Tube Works.“ w Harris- 
burg, Pa. poczęto pracować w śro- 


dę zeszłego tygodnia. Przeszło 500 
robotników dostało zatrudnienie. 


Ostróżnie z bronią palną! 


W Decatur, Ill., David Lambert 
baw'ł się w karty z panną Maggie 
Truelock i innymi przyjaciółkami. 
Przy tej sposobności położył na sto- 
le rewolwer z którego, jak mniemał, 
wydobył wszystkie naboje. W krót- 
ce potem panna Truelook wzięła 
rewolwer do ręki i wymierzyła w 
Lamberta. Nagle padł strzał i Lam- 
bert Śmiertelnie raniony padł na 
podłogę: Panna Truelock miała 
być narzeczoną Lamberta. Młoda 
dziewczyna nieomal utraciła rozum 
i pówtarza wciąż, że odbierze sobie 


życie, 


aw c - 


em Z Z R 


Partya ubogich ludzi. 


Z Shelbyville, Ill, donosząt Przed- 
sięwzięto tutaj przygotowawoze kro- 
ki, aby wywołać w życie nową 
partyę polityczną, która ma kon- 
trolować tutejsze miejskie urzędy. 
Partya ta ma mieć nazwę „Poor- 
man’s party.” Pod żadnym warun- 
kiem nie ma zostać zamianowany 
człowiek, któryby posiadał więcej, 
niż $1500. Ruch ten ma wiele zwo- 
lenników i zdaje się rozszerzać po 
całym kraju. 


Pożar kościoła. 


W. środę rano wybuchł pożar 
w Cincinnati, O., w kościele kato- 
lickim áw. Rozalii, położonym przy 
Eastern Av. u kcńczyn ulicy Flo- 
rence. Cały kościół stał się pastwę 
płomieni. Sikawka no. 6 wywróciła 
się na ulioy Florence i woźnica 
Tom Riley został  pokaleczony 
śmiertelnie. 


Meteor. 


Z Carson, Nev, donoszą 2-go 
lutego. Wczoraj wieczór spostrze- 
żono na południowo wschodnim fir- 
mamencie wspaniały meteor. Spadł 
pomiędzy Hawtorne i Belleville 
z ogromnym hukiem. Siła eksplo- 
zyi była tak wielką, że agent sta 
cyi w Belleville został wywró- 
cony. 


Śmierć filantropa. 


W Philadelphii umarł w sobotę 
rano o godzinie 3ciej Geo. W. 
Childs, właściciel czasopisma „Pu 
blic Ledger”, wskutek paraliżu, 
który go raził w dniu 20 stycznią. 

Childs był obywatelem z którę- 
go był dumnym cały kraj. Uro- 
dził się dwunastego maja, 1829, 
jako syn ubogich rodziców w Bal- 
timore, gdzie odwiedzał szkoły pry- 
watne. Licząc lat 14 przybył do 
Philadelphii, gdzie zajął miejsce 
klerka w składzie książek. W ozte- 
ry lata później otworzył na własną 
rękę małą księgarnię. Przy końcu 
r. 1864 nabył czasopismo „Publio 
Ledger”, które się pod nim nie- 
zmiernie rozwinęło, tak iż stał się 
milionerem. Pieniądze swe obra- 
cał na cele dobroczynne. 


Btraszliwa śmieró, 


Z Wheeling, W. Va. donoszą: 
George Turner maszynista w „W hee- 
ling Steel Works,” utracił życie w 
sposób sztraszliwy. Przewoził for- 
mę z rozpaloną stalą ważącą 6000 
fantów na małym wozie, który cią- 
gnął mały parowóz. 

Na nierównem miejsou przechy- 
lił się wóz tak, iż forma się prze- 
wróciła aa miejsce, na którem Tur- 
ner siedział. Spadł na platformę, 
lecz forma spadła ńa niego i to na 
brzuch. Ciało jego zostało fakty- 
cznie przepalone na połowy. 

Leżąc pod wypaloną masą był 
przytomnym przez 10 minut i da- 
wał rozkazy ludziom, o których 
mniemał że zdołają usunąć formę. 
Nieżył już, gdy ją usunięto. Po- 
zostawił żonę i troje dzieci. 


Opuszczona krótko przed ślubem. 


Z Kalamazoo, Mich., donoszą 2go 
lutego. Dzisiaj wieczorem Giles 
P. Corey, główny klerk frachtowy 
kolei Michigan Central, miał po- 
ślubić pannę Emilię Harrigan. 
Wszystkie przygotowania były u- 
kończone. Corey był protestantem 
a panna Harrigan katoliczką, i dla 
tego postarano się.o potrzebne po- 
zwoleństwo od biskupa Foley w 
Detroit. Dzisiaj rano Alice L. West- 
brook, która poprzednio była zarę- 
czona z Corey'em, przybyła do bió- 
ra kolejowego i Corey udał się z 
nią do rektora kościoła episkopal- 
nego, który im udzielił ślabu. 

Panna Harrrigan zachorowała. 
Dwa tygodnie temu przybyła pan-- 
na Westbrook z rewolwerem w rẹ- 
ka do mieszkania Harrigan'ów, gdzie 
Corey właśnie się znajdował; usły- 
sżawszy jej głos, ubiegł tylnemi 
drzwiami. . 


Strajk górników. 


Z Pittsburga piszą 30go stycznia: 
24 z strajkujących górników, któ- 
rzy brali udział w rozruchach w 
dolinie Mansfield przyprowadzono 
dzisiaj do tutejszego więzienia po- 
wiatowego. ` 

Pomoonicy szeryfa. którzy ludzi 
tych przyprowadzili twierdzą, że w 
dolinie Mansfield panaje niezmier- 
na nędza pomiędzy górnikami. 

Strajkierzy, którzy podpalili szy- 
by i t. d. przyczynili się do tego, 
że 300 robotników, którzy ooze- 
kiwali ponownego rozpoczęcia pra- 
cy, będą musieli jeszcze dłużej oze- 
kaé. Nie można ładować węgli, 
dopóki nie zostaną sporządzone 
spalone wchody do kopalń, co za- 
bawi 4 do 5 tygodni. 

Przysięgli (Grand Jury) wnieśli 
oskarzenie przeciw 38 górnikom o 
bezprawne zgronfadzanie się i prze- 
ciw 4 o padpalanie i bunt. 

Pomiędzy oskarzonymi znajduje 
się 26 Polaków, 10 Francuzów, 3 
Słowaków, 2 Niemców i jeden 
Włoch. 

Następnego dnia donoszą: Prze- 
szłej nocy panował spokój w okrę- 
gu kopalniowym, wskutek czego 
część pomocników szeryfa wróciła 
do Pittsburga. 

Jednakowoż uwięziono w pobliżu 
Essen 30 rosyjskich, polskich i wło- 
skich strajkierów. Wynikła bójka, 
leoz tylko jeden ze strajkierów zo- 
stał raniony. Robotnicy byli u- 
zbrojeni w rewolwery i noże 

Nad ranem uwięziono w Bower 
Hill 10 przewodników eobotniejsze- 
go buntu pomiędzy niemi znanych 
anarchistów Wacława Benich, Ka- 
róla Pertiesch, Frank'a Choura i 
innych, jako tych młodych ludzi. 
Którzy podpalili szyb w Bridge- 
ville. A | 

W wszystkich domach znaleziono 
obrazy chicagoskich arnachistów i 
literaturę podburzającą. W pod- 
ziemiu znajdującem się pod mie- 
szkaniem Benich'a odkryło mnó- 
stwo rewolwerów i strzelb, które 
widocznie były używane nie daw: 
no temu, 
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DR. PIOTRA 


Dr. Kleorora Muszynka, 


ąca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


g dwuletnią praktyka w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz proe 
fesorka akmang w medycznem kole- 
gium udziela lekoyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 


dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maoiozne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność le twa u- 
dziela na choroby 1! 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
oach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe aa 


maociczne i leczy 


rano do 12 
4 do 6 wiecz. 


La Salle Ills. 


r A wypełniony zegarek z Elgin 
70 TEM b Hampden Sirdis i > 
wg Ko można teraz nabyć 

ZA .50. * 
TO chce tanio nabyć dobry i okazały zega 


rek 
z Elgin lub Hampden werkiem i złotem wypeł- 
niong kopertę, (Gold Filled Case) i gwarantowany, 
taki jak Lam rg ap praw > przedstawia go, ten 
niechaj przyśle . jako gwarancyg, a wtenczas 
emy mu przez Express C. O. prawem 

się spo- 

doba to dopłacenin 10 
dolarów Kxpress agentowi 
odbierze zegarek. Dalej 
nie potrzeba opisywać ze- 
garka gdyż każdy bardzo 


obejrzenia, a gdy 


obrze zna albo słyszał o 
Elgin lub Hampden ze- 
garkach. Insze firmy ogla 
szają takie same zegarki 
ale niez Elgin Inb Hump- 
den werkiem tylko z taħ- 
$11.50 


szym werkiem 


lepsze zegarki można tak- 
że od nas dost. ć. Przyćlij- 
cie 2c. marko po nasz Pol. 
8 Katalog zegarków, 
harmonik itd. Katalog ma 
40 wielkich atronnic. 
„.Adresować należy: 
NALEPINSKI MDSE CO., 
441 Noble Str. 
Ilinois. 


Chicago, » 
(F'ebr. 9, '94) 


G0M020 


ps uważane za į dno z najlepszych le- 
arstw tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nadaje ae taga żywotność, wykorze- 
nienia zarodki choroty z ciała, gdyż 
przyczynia się do tego, że wszystkie or- 
gany znajdują się w dobrym stanie dó 
działania. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
ingredyencyj, głównie z roślinnego kró- 
lestwa i był+ znaną w użyciu przez prze- 
szło sto lat Używano go z wielką. ko- 
rzyścią we wszystkich ogólnych tera- 
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w tych, które pochodzą z krwi t chore- 
go żołądka jako to: 

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wgtroby, Żółciowość, Żółtaczka, Reuma- 
tyzm, Wodna puchlina, Trudność tra- 
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, 
Pryszcze, Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka. Glisty, Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia, Bóle i ra 
ny, Bóle w systemie kości, Wychudnie: 
nie, Dolegliwości niewiast, Słabość, 
Bronchitie, Żarnice, Ról w krzyżach, 
Zawrót phwy, if. d. x 

G6W4070 nie jest medycyną patentowa- 
nę, też nie sprzedawaja jej aptekarze; 
lecz mężczyzni ł niewiasty, którzy, nżye 
wając je, zostali wxyieczeni, spowodowae 
ni przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze Od- 
nieśli korzyść, działają jako jego agence) 
iw ten sposób moga po dostarczyć lu 
dziom cierpigcym w cddaleniu. 

Jest, nieocenicnem jako lekarstwo do 
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy i 
aptek. Lekarstw» tego nie można dostać 
od aptekarzy, lecz tylko od miejscowych 
agentów. Jeżeli nie ma agenta w we 
szem sasiedztwie, przyślijcie 82.00 a do 
staniocie dwanaście 85c, butelek na pró 
bę wprost od właściciela. Taki obstalu 
nek może każdy dostać tylko raz. 

DR, PETER FAHRNEY, 
112-114 $ Havne AvA.. Chicago, ŚR 
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Z niw polskich w Ameryce 

— W Ashland, Wis., Antoni 
Zabrelewski pokłócił się z kilku 
Polakami, którzy go zbili i nie- 
bezpiecznie ranili. Czterech z nich 
uwięziono. 

— W kościele ów. Stanisława 
Kostki w Shamokin, Pa., odprawił 
prymicye w niedzielę, 28 stycznia 
nowo wyświęcony kapłan polski ks. 
Aleksander Śmietana. 

— W Buffało, N. Y., obywatele. 
Kwierykowski T. Urbanowicz i K. 
R. Sadkowski otrzymali posady 
żlerków w biurze kasyera powia- 
towego. 


— W Dunkirk,N. Y., Antoni 
Qzięgielski liczący lat 23 utracił 
życie wskatek eksplozyi nafty. - 


— W Buffalo, N. Y., niejaki 


Warzwowski złamał nogę w fa: f 


bryce wagonów. - : 


— W Oleveland, O, dostała pò- 
mięszania zmysłów Polka Kruszew- 
ska. Umieszozono ją w domu obłą . 
kanych. 


— W Buffalo, N. Y., niejaki 
Fr. Kasprzak został pożgany noża- 
mi tak, że za kilka godzin zmarł. 


— W  Btevenspoint, Wis., do- 
stała obłędu niejaka Wiktorya Le- 
wandowska, gdy się dowiedziała, 
że człowiek, który wziął z nią ślub, 
ma już żonę. 


— W Sterling, Wis, pocztmi- 
strzem został mianowany ob. Kon- 
stanty Samolewski. 


— W Buffalo 42 letni Franci- 
szek Todeszwiński aresztowany zo- 
stał za ohydną zbrodnię gwałtu na 
18 letniej polskiej dziewczynce. 


— W Cleveland, O., Teofil Fi- 
lipski został aresztowasy na skargę 
swej żony, ponieważ nie chce sta- 
raó się o utrzymanie doma i dzieci 


— Z Middletown, N. Y., zniknął 
Polak Władysław Aleksander, ze- 
garmistrz z profesyi. Razem z nim 
znikły zegarki i pierścionki kilku 
Polaków, oddane mu do reperacyi. 


— W Cleveland, O., Michał Kal- 
ma bawiąc się rewolwerem, postrze- 
lił przypadkiem J. Jakóbowioza. 
Kula ugodziła go w głowę około 
prawego ucha Rana jest śmiertelna. 


Muszkuły i krzepkość różnica. 

Wielu ludzi posiadających muszkuły upa- 
dają pod znojami, które łatwo ponoszę osoby, 
które sią nie mogę z niem! równać pod wzglę- 
dem siły fizyeznej. Muszkuły nie oznaczają 
krzepkości. Faktem nie trudnem do udowodnia 
ni» jest że atleci nie żyją tak długo 1 nie cieszą 
rig tak dobrem zdrowiem, jak przeciętny 
człowiek, który jest krzepkiem — t.j. którego 
trawność i sen nie sę naruszone, którego nerwy 
sę spokojnemi, i który nie ma organieznego 
poc agu do choroby, Te potrzeby dla krzepkości 
bywają nadawane orobom mającym słabość 
wrodzona, jako i tym którzy zow all osłabieni 
przez wyczerpająci choroby, przez zupełne i 
wytrwałe używanie Hostetter'a Stomach 
Bittere, głównego narodowego lekarstwa 
tonicznego. potwieruzonego i polecanego przez 
znakomitych lekarzy. Nie obdarzy nas muszku- 
łami j.kie ma Corbett, lecz sprowadzi energię 
do waszego systemu 1 odnowi czynne i zdrowe 
wykonanie lego fuukcyj. Odwraca 1 leczy 
materyalnie rheumatyzm i nerkowe dolegli- 
wości i odnosi zwycięztwo nai trudnością tra 
wienia, niestrawnościę, dolegliwościami wątroby 
1 nerwowością. 


W drukarni «Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 
obrazy: 

1) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie. 

2.) « «4 « « 

3.) Nie poddadzą się. 

4.) Będzie o jednego mniej. 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 

„ kopalni na Sybirze. 

6.) Wizerunki królów polskich. 

7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 

8.) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1868. 

Album powstania 1583 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa- 
pierze. 

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 0- 
brazów.' ; 

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować si pawiany 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego 1 
Sobieskiego. 

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat. 


« 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 
odebrała z Enropy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 

Cena 6 dolarów. 

Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (z) 


«Pamiątka Ślubu”, 


dla nowożeńców i wogóle dla 
ser w zB małżeńskim ży- 
jącyc 


obraz w kolorze na 
22x28 be: 


fie nowożeńców, miejsce 
Bania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 356. 8 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso- 
wny procent. — 

Kto przyśle 10c. w znaczkach cztowych do- 
stanie mały obrazek tejże Pami tki Śluba na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostaną odliczone ol ceny 
rengan we większej litości przesełać 
Expreea albo P. Ó. Money Orders lub w 
registrowanym 

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee, Wis, 


Obraz ten jest również do nabycia w „Księ- 
garni Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 


rzez 
cie 


SN 


AAT: 


NO. GURE NO.PAY 
NO 


NO PAY 


JLAR OR 


MOUSTACHE 
NRITE FOR CIR 
ASKYOBR 
EOR MYC 
PROF: BIRKHOL Z, 
MAsONIE TEMPERI (CASV- 


Zapłaty nie ma bez wy- 
lecze:is, zapłaty Żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
Bzcie po cyrkularze lub 
pytajcie sę waszego a- 
ptekurza o moje tekar- 
stwo. 


Prof. Birkhoiz, Masonic 
Temple, Chicago. 


tys 
Glowa 
DYWIDENDY 


PO r 
przeszło 17 rocznie. 


Trzynaście set i siedemdziesiąt pięć 
(18%) mężczyzn i niewiast otrzymało od lip a 
miesięczne dywidendy, w wysokości od 17 do 


84 procent rocznie przez zakupno akcyi w 
THE BLACK WONDER GOLD & 
SILVER MINING CO0., 


w Sherman, Hinsdale powiecie, Col. 
Czy należycie do nich? Jeżeli nie, to zbadajcie 


sprawg 
Cokolwiek przeszło rok temu BLACK WON- 
DER rozwinięto na regularną produkającą i dy- 
widendy opłacającą kopalvig, Z szybami i tune- 
lami przeszlo 1400 stóp dłagiemi, wybitemi w 
żyle bogatej w złoto od 4 do 6 stóp Bzerokiej 
z czterema (4) poziomami, z których najniższy 
jest 240 stóp głębokim, a które okazują tysiące 
ton rudy, i które pokruszone przedstawiają o- 
becnie w ładunkach wagonowych wartość $50 . o 
$100 za tong, a głównie zawierają złoto. 

Akcye można obecnie dostać po 70c. je- 
dnę (równa wartości $1.00), przez co przyn' szą 
loknjącym kapitał według obecnej raty dywi- 
dend przeszło 17 procent czystego rocznego do- 
chodu i zdaje sig, źe wysokość dywidend i 
wartość akcyi będzie za 12 miesięcy przeszło 
dwa razy tak wysoką 

„ Ulokowanie pieniędzy w akeyach dobrej 
kopalni złota, jaką jest BLACK WONDER jest 
pewniejszem 1 korzystniejszem piż ulokowanie 
ich w bankach, bonds'ach, hpotekach, akcyach 
kolejowych lub fabrycznych, gdyż nie ma kre 
dytu, nadprodukcyj, współzawodnictwa, lecz i 
stnieje zawsze targ, którego n'e naruszają pa- 
niki, strajki lub bankructwa. 

Kompanis-ta znajduje sig ped nowoangiel- 
skim zarządem a Hon. ANDREW J. WATE”- 
MAN -(exatorney-generalny Stanu Magsachn- 
sette) jest jej prezydentem, potwierdzonym 
przez głównych kupców i bankierów w Lake 
City, Col, jako i przez redaktorów głów ych 
gazet górniczych na zachodzie, włącznie cza- 
eopisma "United States Inventor,“ w Bostonie. 

Po akcyę i zupełne ezczegóły udajcie się 
lub piszcie do 


THE BLACK WONDER GOLD 8 
" SILVER MINING CO., 


244 Washington str., Boston, Mass. 
F, (Apr 4.) 


Wielki pożar. 
W Cincinnati spaliły się w sobo 
tę rano szopy włącznie wydziału 
dla maszyn kompanii tramwajowej 


Avondale. Strata wynosi $175,000. 
Głównie szopa była 150 stóp długa 
i 1 i pół piętra wysoka. W szopie 


' znajdowało się 75 do 80 wagonów. 


NOWE OBRAZY. | £ATALOG 


KSIĄŻEK 


drskowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


u ý m 
Chi tlli = 


Ciąg dalszy. 
Książki teatralne. 


t Panom reżyserom zwracamy uwagę, Że 
taniej wypadnie zakupywać książki w wię- 
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej książeczki przepisywać role akto- 
rom i aktorkom. Zakupującym najmniej 
po 6 egzemplarzy, liczymy książki teatralne 

Í po 25c. egz. czyli $1.50 za 6 egz. a $3.00 za 
12 egzemplarzy. 

Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50 

Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego 50 


Błażek opętany, krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł L, 
Anczyca . 50 

Bohaterka z Powstania 1863 Roku. 
Tragedya na tle Historycznem w 5ciu 
aktach śpiewami przez Antoniego Ste- 
fana Ździebłowskiego. 
Cena - - > 50e, 

Chłopi arystokraci szkic dramatyczny 
przez Wł. L. Anczyca < . . . 50 

Flisacy. Obrazek 
akcie ze śpiewami przez 
Anczyca 

Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra- 
zek dramatyczny mieszczański w 5ciu 
aktach a 7-miu odstonach napisał G. 
F. Cena eaaa AN 

Kominiarz | młynarz czyli zawalenie 
się RE Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińskiego; mu- 
zykę ułożył F. Zaremba . . . 50 

Kościuszko ped Racławicami, obraz 
Hisforyczno-Ludowy w pięciu aktach. 
Napisał A. W. Lasota. 
Cena - - CHA - 50c. 

Fozioł Ofiarny. Komedya w jednym 
akcie z niemieckiego przetłómaczył 
Stanisław Bogowolski. Cena... 50c. 

Łobzowianie, Obrazek dramatyczny w 
pam akcie ze śpiewami. Przez Wł. 
. Anczyca 

Majster i Czeladnik. 
wóch aktach. Cena 

Mały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew- 
kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską . . . „ „ 50 

Nowożeńcy. 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład 

alewskiego.......+ RAPES 50c. 

Okrężne. Komedya w dwóch aktach. 
UOMKXT2: Portu PP: A. 50c. 

Piosnka Wujaszka. Komedyjka ze 
śpiewkami w jednym akcie, wrzez 
Jana A. hr. Fredro TST | 

Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 
w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksanura hr. Fredro „ . . 50% 

Renegat. Dramat w pięciu aktach przez 
Henryka Hr. Łączynskiego....... 50c. 

Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 
pięciu aktach napisana dla szkół pol- 
= w Północnej Ameryce, przez 

SZK |) 


ML E Gama ae SE”) 


ludowy w jednym 
Wł L. 
. 50 


A. 


Św. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K, Kozłowskiego 
Krotochwila w 


Ulicznik Warszawski. Krotochwila ze 
śpiewami w jednym akcie przez Anto- 
ego Wieniarskiego....++.....50Cc. 
Werbel Domowy. Obrazek wiejski ze 
śpiewam! w, sanni odsłonie; orygi- 
nalnie napisany. Cene.......... "Bóc. 
Wiesław czyli obraz ludu nadwiślań- 


skiego. Narodowe dziełko sceniczne 
w IV aktach wierszem, z Sielanki 
Brodzińskiego. Cena 50c 
Żyd w Beczce. Wodewil w jednym 
akóle: Cofh ch osiwiaw a: ôe. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 


pianie lub organach. 


Śpiewniczek, zawierający pieśni ko- 
ścielne z melodyami dla użytku mło- 
zn szkólnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
ka eta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w ZoRowia_ Dana „ » 80 

Orfeusz, czyli Zbiór najulubieńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożo- 
nemi na cztery męzkie głosy, przez 
Bogdana, Zawiera: 1) Bartłomej Gło- 
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo- 
lesław Chrobry (Ten co najpierwszy), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro- 
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
sukienka (Schowaj matkosuknie moje), 
8) Czegoż bracia w kącie siedzieć 
9) Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 1 j 

uma o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, ja) 
Gdy słoneczko nam zawita, 18) He 
Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 
Panime 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli 
17 Jeszcze Polska nie zginęża, 18) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) - Kochajmy się 
(Pędzą jak na skrzydłach) 20) Leszek 

iary (Od dworaków opuszczona) 21) 
Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Chło- 
icki wojak, 28) Nie boję się nikogo 
Gdym powinność spełnił moję), 24) 
O matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny), 26) Patrz Kościuszko ra nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po- 
latuj myśli, 81) Polak nie sługa, A 
Pomoc dajcie mi rodacy, 88) Przyj 
o bracia, 84) Bto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), 
86) Ura! krzyknijmy wraz (Toast), 8%) 
wra! niech żyje (Toest), 89) Witaj majo- 
wa jutrzenko (Mazur 3. maja), 39) Wła- 
dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę- 
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo- 
łej owo 41) Za szumpym Dnie- 
strem, 42) Ż dymem pożarów, 48) Żal 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo- 
łoszy) 44) Żebrak (Pomoc dajcie mi 
rodacy, Cena 1: 000 

Zbiór pieśni 1 piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 8 i 4 głosy do śpie- 
wania, jednakże tak, że po miękocej 
części na dwa głosy wykonane b 
mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
seminaryjny w Poznaniu. Cena 25 


„W. Sy Ta SL 


Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Błogosławieństwo duchowne domu, 
Ewangelia św. Jana (do oprawienia w 
TAMY) « « » e 10 

Dokąd idziesz? . OS aAA 

Droga do nieba przez krzyż i ciernie 
czyli przez cierpienie tegoczesne i 
ag się z wolą Pana Boga skre- 
lil Ks. M. Możejewski . 80 

Dwie msze i nieszpory po polsku 5 

Głos Synogarlicy na pustyni świata 
tego jęczącej, w mocnej oprawie ze 
złoconym  tytulikiem 512 gy” sz 
VU 


2750 WAYS: u ow 2. Jet . 


każdy miesiąc w roku dla wszystkich 

stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 

ks. G. Stagraczyński `. - 85 
Gorzkie Żale czyli Pasya 5 


. Książka ta jest od wielu lat w sł 


Ciąg dalszy nastąp i. 


Komedya w 2 aktach, | 


A. GROSS. 
636 Wells Street, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


—— Jako to: — 


Decker, 
Gabler. 
Schubert, 
Gilbert, 
Pedse 
Także własnego wyrobu. 
| Sprzedajemy taniej jak 
WIĘ ERNKSJH.- W jakimkolwiek innym 
<= WAB składzie. ; 
722 Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


Obrazy Kolumba. 


ZA | 


! R eśŁŹ =N NSL s 
Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrak 
ł 1 i cyą w rotundzie ka- 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów, 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


BE” Nowe 2 t Cena 50 centów. 
centowe znac: to ki i 
brazek na znaczku. zki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać możn. : 
cztowych do Pierwszej Każe Po skiej s w macbook po 


W. DYNIEWICZA, 


532 — STREET CHICAGO, ILLINOIS. 
iLiczba Polskich osadników i nabywców gruntów 
w naszej kolonii 


NS 
gS 
g0% 


Siedem set szesćdziesieciu 
sześciu (766). 


Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczkę za- 
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. Wszy- 
stkim których by to interesowało i którzy się zgłoszą 
dó nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO. 

J. J. HOF LAND Co., 
119 W. Water St., >: - Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. t Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER. BUILDING, 103 — 109 E. 


"SKŁAD | > rę 


nowych i z drugiej 
ręki 


Fortepianów 


o. 


nach; 
Fortepiany wynajmuje- i 


REFERENCYR: 


Es. Winc, Barzyński, 
rektor kościoła św. Sta- 
nisława Kostki w Chi- 
cago. 


Polskie Bios! Nazare- 
tankı w 


Polskie Biostry Notre 


e w Chicago. 
Sios ćw. Franc ka 


w O, 

Ks. A. J Thiele w Chi- 
Cago, 

Szpital Brac! Alexianów 
w Chicago. 

Szpital św. Elżbiety w 

Kx-alderman Kowalski 


c. W, Dyslewics w Chi- 


Prof. Bt. Szwajkart w 1 wielu innych 
« CRAS kupili 
|: = p pm dg" 4 którzy p 


W razie zaknupna odli- 
czamy jedno roczn 

dzierzawg od ceny. 
Rozmaite instrumenta mnzyczne, 
Piszcie po ceny 1 warunki. 

` Księża F. Byrgier i G. Kolesineki w Cbhirago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze, Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieł 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj ze 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce žest język angiel 
ski 1 bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego,  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką: Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angie|- 


‘skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 


zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u. każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, bjznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem. dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. 5 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu | przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 7 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
582 NOBLE STREET, CHICAGO, ILLINOIS. 


s G , 


Randolph ul. 


FIEST 


„NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
WSZY 


PIER 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $8,000,000. 


WEKSLE, 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — A Feterg- 
burg — Rorys aB Ea skie kraje 
jako też ns wszystkie kurenjące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie cz 

świata, ściąganie spadkobierstw (schedówy 1 

O a z Polski, Niemiec, Austryi, 
i wszystkich europejskich 

dzo umiarkowanę komie = 


Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. € 
R ormas i 4 
HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Aet. Kasyer. 


DYREKTORZY 

SAM'L M. NICKERSO WRENCE 

8. W. ALLERTON. Ma p RAA 

NORMAN B. REAM, 

R. €. NICKERSON, 

EUGENE 8. PIKE, JAS. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


ROMAN STOBIECKI. 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


ładkawym względom Szanownej Publiczności 
Folskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, biachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy sig. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia eip naj- 
prgdzej i tanio. 


ROMAN STOÓBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, LIL. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf 
graernit burtowny i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicamì 
ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi i kawiar, 
aBroty, 


Sardele i sild ape 4 
Marynowane śledzie 1 caio 


„0 Rosyjskie sardyny i anchovie: 
A | E EETA zaleca wałkowałe éledsi 


Najlepsze francuzkie sard: 
e mth brunéwicki zaleca, 
aaa | a miar 
rawdziwy ekstrakt mi: M 
Francuzi? groch i iae Bo s 
wieże suszone grzyby, 
an pr Apoti 
z zmienną i 
k* irofianą i ryżow 


wdziwy ser szwajcarski 
N ajlepszy ks naomi > Leodyum. 
Niemiecką musztard i angi 2087, 
Salami i fruflowe wątrobiane, ° 
w: e piersi gesie, 


Stiaan burgskie pasztety z wi by gęsiej 
lemieckie powidła i Trast 

wieże siemię makowe i papi 
Najlepszą Yshilla czekolade. p R 


e wrotki | gremple 
jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 


Następujący Panowie 
sa upoważnieni do zapisywania abonen- 
Rz odbierania obstażanków na p 
robienia kon w za ano; odbiera- 
nia pieniędzy za-Gazetę za 'kalądki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr., Thos, Jamrog. 


— BUFFALO N, Y. F.A. Górski, P. 
ją A Józef Majchrzycki, A. nag” 
F. Kaaszak i J. Chudyszewicz z” 


— BAY CITY. Wslenty Wróblewszi. 
— BRONSON. Wincenty Ławzi zak, 
— BRYAN TEYag, Józe! Kosh. 

— CALUMZ;y, MICE, L. Wróbiewsld, 


— 0E10+90. Stanisław Laaferski 
Budzbanowski. omawiać 


EVELAND, O. x Konrad, 
CLOVER BOTTOM. Józel Pillot. 
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. K 
-- CROSBY i DULUTA. Marcin Lapak. 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DUNKIRK. J. Bznbsrga, 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 
— BAST SAGINAW, MICH. lg. Popliewski. 
— ERIR, PA. Alojzy Nagowski. 
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff 
— LEMONT. Micha? Nowacki, 
— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz. 
— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józei alos 


są MT. CARARE R Sn onko 

= NAW YORK =" 188 W. 100 Str 
— NORTHEIM, WIS, Józef | . 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i W? 
— PHILADELPHIA. E. AH. Friedlander. 


wski. 
sa BOUTE CHICAGO. Wł. Pacholski i Józef B 
— STEVENS VE! POINT, WIS. Jan Kubiczak 
— TOLEDO. O. Karol 


WIL BARRE. Józef Czernik, Anton 
R „_144 8. Hancock str. 
Gołata. 


Z WINONA, MINN. w. Daszkowski. 
— YORKTOWN. Tex., J. B. Kasprzyk. 


NAJTAŃSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 
Sprowadzający swych krewnych lob 
poss mogą opłacić całą podróż, = 
ażđego miejsca w Europie do wody, 


przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. : Ada. 

Zgłaszający się po kartę okrętow. 
winien podać liczbę Jan oc ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy ER i he drogą w 
dom odbiorcy. ; 

Zmieniam najkorzystniej plenlądze e- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do inne 
bióra zaczerpzijcie wiadomości u «nie. 


W. DYNIEWICZ, 
632 NOBLE STR.. - CHICAGO, ILL. 
BONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 
i nspowrót. 


Weksie,wypłaty pieniędzy 
przesytkne wprost w dom, 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
a. CLAUSSEEIUN i C9 
80 — 82 Fifth Ave. 


TRTOAGO, FT. [a 


Erto nie ma papierowyco pieniędzy a me małą 
wykupić “Money Orier” niech r zyśle na księń, 


GOLI £ RODGERS, 
ac wz AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 
CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR 


Prawnicze Bióro. 
pE 


(MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 


98 — M La Sallo Str., Suito 37. 
Rada listowna w polskim języku. 


. Ze względu na ilość listów 
proszą v: A sady odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do- 
tara jednego się włączy za zmudę 
ozasu czytaniu listów i odpo- 
wiedzi natakowe, za pocztowe mar- 
ki, papier, pisanie itd. 

*_ (Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję w bardzo ważnym interesie Mar- 
cina Mikołajczak, który podobno ma przeby- 
wać w Brooklynie, N. Y. Ktoby Z REE 
znał miejsce jego pobytu lub- on sam niech m 
raczy donieść pod adresem 
= i Marysuna Karczewska. 

Clarendon, Warren, 0o, Ps- 
- 04 — 0 


Twardowskiego lub 
erg n ora mają przebywać w New 
York lub Jersey City. Ktoby o nich wiedział 
tab oni sam! niechaj zgłoszę do: j 

- „ Jan Twardowski. 
960 Rebecca St. Chicago, III. (5—8) 
ROZP ZR DRY ZZ OZ 


Poszukuję brata mego, Franciszka Kotewg, 
i ma 

ybył do Chicego trzy lata temu 
pa boa w Michigan City, Ind. Ktoby o 
mim wiedział, niech mi raczy donieśc pod 


adresom : 
Waienty Kotews, 
fast Ctata Lake, Martin Co, -Minnerota. 
a 
Ponzukuję kolegę mego Andrzeja -Skorup- 
skiego, który przebywa w Ameryce od dwóch 
tat. Pracował podobno na farmach w pobliżu 
New Preston. Pochodzi z pod zaboru rosyj- 
skiego, gub. Łódź, pawiatu Ostrołęka, wsi Cha- 
Ktoby o nim wiedział, niech mi ra 
czy dogieść pod adrescm 
Walenty Parzych. 
872 Minor Str., Reading, Pa. 


z RR, 
Poszukuję brata mego Józefa e 
pochodz z pod zaboru rosyjskiego, gu- 
%ernti kowieńskiej, rosyańskiego Uczda, Nie- 
marszaneńskiej okolicy. Przebywał długi czas 
w Chicago. Ktoby z Rodaków o nim wiąjzieł, 
lab-on ssm, proszę, niech mi dóniesie pod 
adresom. Jalian Staszkiewicz, 
Silver Creek, Schuylkill Co., Pa. 
OZ OCZKA 
Poszukują Kazimierza Spitulaziego, który 
przybył do Ameryki w r. 1889. Pochodził z 
Winnogóry z pod Miłosławia, z powiatu Środa 
Kstgstwa Poznańskiego. Ktoby z Szanownych 
Rodaków- o nim wiedział, lub on ssm; proszę 
mi donieść pod adresem. 
"" Marein Czerwiński, 
Sofith Ofmton, Paul Park. 
Rochester, N. FT. box 1l. 


a 
Władysława Witkowska poszukuje brata awe- 
go Józefa Ziółkowskiego, Z zawodu kowala, 
który rzęmiosia swego się uczył w W gzrówcn, 
w Księstwie Poznańskiem. Od 15 lat nie ma 
najmniejszej. o. nim | wiadomości. Etoby znał 
miejgce jego pobytu. iub on sam, niech 'donte' 
sia pod adresem. 
Antoni Witkowski, 
1300 Scott Btr, Joliot, Ills. 
ŘE zd 
Poszukują znajomego mego Sadowskiego. Po~ 
chodzi z pod zaboru rosyjskiego, gnberpit Sie, 
dieckiej. powiatu Rad ińskiego, gminy bale- 
źnta, wsi Przegaliny. Ktoby znał miejsce jego 
pobytu; lub on sam, niech mi raczy donieść 
pod wlresem 
August Trościan, 
Lemont, Dlinois 
i Z 
Poszukuję Jana Szczepańskiego. Ktoby z Ro 
daków go znał lub on sam niech raczy donieść. 
Jan Piezczek, P 
s Uwoteworth, I 
Poszukn mego znajomego Pawła Olsza zkie- 
go L == Galicyi, powiatu Gorlice. 
Parę lat temu przebywał w Głen Lyon, Pa, 8 
tok temu mieszkał w Carbondale, Pa. Ktoby z 
rodaków znał miejsce jego pobytu, lub on sam, 
mich mi raczy donieść pod Adresem: 
a y Hawryło Pysz, 
Ramey, Ciearfield Co, Pa, 
(5 — 8) e Ib. 74. 
a O w 


, Poszukują Józef» Kołka, jest od 18 lat w A- 
meryce, pochodzi z Dąbca, w. Galicyt. Ma lat 40. 
Ostatniem! czasy przebywał w Baltimore, Md. 
Stoby o nim wiedział lub on sam, niech»j wę 


zgłosi do: 
Jan Kołodziej, 
148 Van Horn Str, Chicago, Tils. 
Potrzebuję agentów w każdej 
polskiej kolonii do sprze- 


dawania bardzo po: - «a 


: kupnego obrazu 
- «Pamiątka Ślubu” 
*Odstępują znaczny rabat. Po 
> informacye adresować: 


ak .J. KWAŚNIEWSKI, 
877 — 10 Avenue, Milwaukee, Wis. 


-  PEDIGURA 
"NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD. 


' przyszitjcia 50 centów w rnaczkgch poczto- 
wych ed Money Order a wyślemy wam 


Pedicura Maści. 


uleorenie (w jednym 
zk rezultaty pocenia nóg, 

r woń itd., nie szkodząc wsaremn 
dni użyto Jak p . Adres: 


_81 N., Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. B. Piazcie wasz adres wyraźnie. (x) 
Chicago, Dl., 18 styczuła, '94. 
"PEDICURA CO:**"— - 
No. 31 North Wright ucz, w miejscu. 
Panowie 
Z największą przyjemnością poświadczam ni- 
niejszem, że "Pedicura Masc" była Jedynem 
fekarstwsm z przynajmniej 10 różnych maści, 
któro używałem us pocenie moich nóg, które 


= 4 5 siedo przepisów używania wybor 
; znaj waszej mości, doprowadziłem dlo tego, ża 
"nogi moje przestały sią pocić, a używałem jej 
tylko przez jeden tydzień. Mogę z naj 
większą yjemnością polecić Waszą maść 
g” i na taką plogawą. dole- 


siaa Y szacunkiem ZORY 


131 Dearbotn Str., Chicago, 


Listy polskie na poczcie. 


4 Ankowski J. 484 Opiela Wojciech 
19 Babonas W, 380 Opieufński Fr. 
13 Bemiewicz 8. 289 Punek !'gnac 
g O gą f a Patranky Paweł 
Bienosz T. Jan 
28 Banicki W 35 iwlak Piotr 
32 Briek M. 298 Pawlicki Antoni 
34 Brezina E. 299 Piekarczyk Józef 
38 Brojazykaki g 209 Pi ski Jan 
-48 fiski W 800 Poiasa Józe 
44 Chateoorsk! B wa Powlijak Antoni 
58 Dobrayg F. 307- Ptaszyńska 
59 Dolejs J. 309 a K, 
681 Dorochowicz 8 8i1 Racinowski P. 
` m8 Guchas J. 318 Ratcha Puweł 
%0 lowski F 314 Rembetzki I. 
93 F. 838 Rzeszotorski Jan 
w07 Guzrz'et J. +80 Radnick Antoni 
131 Jab.oński C. "384 Ruttowski W, 
{aa Jampolski J 385 R. wolt Jan 
123 Janasz J. 333 Sajutovie Jan (2) 
Jarenkes M 370 Serwuński M 
15 Jedras A. 378 Sikora Anna 
136 Jelinkowa W 376 Slniurski St. 
-130 Józefowicz J 379 BSkidelski B. 
441 Jurczyk J 380 ski W. ( 
= Juriczok A 381 Slapnik Jakób 
143 Kalwoda 3892 Slunecka K, 
144 Karier W 367 Stastka M a 
p i Kapela J. 391 Stepanek 
t Kasoski G 396 Strzelec 
158 p arm AM H Z z ki A 
58 a atkowski J. 
m pew i w 399 Szalankiewicz §. 
175 Kotrecowa B. ś Szerzycki J. 
116 Kowalski M. 40! «Szpakowski J. 
173 Kowalaz! F. 403 Torczyfiski Adam 
r ie riezczanae 8 -pt linkt 
zz J ucek Francia ka 
19% Kab laki M 415 wasak F. 
305 J. 418 Waschek M. 
207 Lewicka F sK Waszesanka M. 
218 Lisner A. | a e 
Macnie K.- nce 
2 = Majstorovic Z. 430 Wiercich J 
. 232 Motow-ka A. + 483 Wianiewak: W 
287 Maeszotta B. 443 Włodzioła skl M 
258 Miela Jan 486 Wojno. a 
203 Mroczka Julis 430 Zak J. 
267 Muska Jan 440 Zacharyan J 
270 Najewaj Michał tt rzewski 
319 Nordal! E. 43 tera J. 
m3 Okoniewski Jul. 444 Zieleński F, 


„| no w środę rano do Szpitala dla 


Korespondencje *Gaz.P.” 


Pe Ell, Washington, 26 stycznia. 


Donoszę Braciom Polakom, iż 
kościółek nasz ukończyliśmy o tyle, 
że możemy. w nim odprawiać nabo- 
żeństwo, 

Pierwszą mszę św. mieliśmy w 
niedzielę po „Nowym Roku”. 

Lecz ubogim jest jeszcze nasz 
kościółek, bo i my jesteśmy ubo- 
gimi i nie mogliśmy wszystkiego 
sprawić. Potrzebne nam będą stacye, 
bo post nadchodzi, nie mamy mon- 
strancyi, ai kielicha, -żadnego krzy- 
ża lab obrazu, albo obleczenia dla 
księdza; mamy dwa ornaty, lecz 
bardzo lichutkie, Proboszcz dojeż- 
dżający do naszej parafii musi 
wszystko ze sobą wozió, co mu 

otrzeba do odprawiania mszy Św. 

1 naabożenstwa w ogóle — a to musi 
mu być przykrem, a nam się też 
nie podoba. 5 

Czytamy często, że Bracia Polacy 
ofiarują znaczne sumy na pomniki 
różnych bohaterów. Jest to bardzo 
pięknie — lecz gdyby nasi Bracia 
wiedzieli, jak ubogimi jesteśmy i 
jak pomoc nam jęst potrzebną dla 
ozdobienia naszego kościoła, toby 
się nad nim ulitowali i dopomogli 


|do jego przyodziania, bo tu chodzi 


o wiarę naszą polską i katolicką. 
Jeżeli się nie będziemy starali, to 
wiara nasza zaginie a zwłaszcza 
młodzież nasza zdziczeje zupełnie. 

Zresztą Bracia Polacy powiuni 
uważać sobie za honor, iż będą po- 
magali rozszetzać wiarę w tym 
najdalszym zakątku Stanów Zje- 
dnoczonych, zwłaszcza że kolonia 
nasza jest pierwszą osadą w stanie 
Washington. = 

Prawdą jest, że liche istnieją 
czasy w Ameryce, lecz istnieją 
jeszcze tacy, którzy posiadają kilka 
eentów i którzyby mogli przysłać 
jakiś podarunek dla naszego ko- 
ścioła, 

Upraszamy naszych redaktorów, 
aby tę korespondencyę umieścili 
w ich pismach i aby zbierali po- 
darunki dla naszego kościoła i ta- 
kowe do nas przysełali, za co bę- 
dziemy bardzo wdzięcznymi, i aby 
uazwiskh ofiarodawców ogłaszali w 
ich czasopismach. 

Stanisław lelenda, 
prezydent. 


Martin Mayer, 
kasyer parafii. 
Adres: 
Thomas Nalewaja, sekr. 


Pe Ell, Lewis Co., Washington. 
zn 0 Ah 


Wanbay Lake, Day Co., S. D., 6 lut. 


Szanowna Redakecyo! 


Racz umieścić w Gazecie Pol. 
skiej parę włów o naszej kolonii 
polskiej dla dobra szanownych Ro- 
daków, gdyż seree mi pęka od żalu 
gdy słyszę, że nasi Rodacy tak 
wielką muszą biedę cierpieć po 
miastach, a tutaj jest zaraz około 
nas bardzo wiele gruntów dobrych 
rządowych pod prawem Homestead, 
których może każdy nabyć 160 
akrów za $!8.00. Grunta te aą od- 
ległe od polskiego kcścioła od 
dwóch mil do dwunastu; są to 
piękne prerye, a gruut jest mocny 
r'urodzajny i znajduje się tu wiele 
jezior rybnych; dużo drzewa zie- 
lonego ned jeziorami. Te grunta, 
będzie dwa lata na wiosnę, jak od 
rządu były rozdane i to przeszło 
pa wa milion akrów, a już większa 
pełowa „jest rozebrana. W pierw- 
szym Townshipie, dwie mile od 
kościoła jeszcze zeszłego lata Po- 
lacy rozebrali gzunta i Townshi 
ten jest zorganizowany pod nazwi- 
skiem Kościuszko, urzędnikami 84 
po większej części Polacy: Chair- 
man supervisor J. $. Wyganowski, 
superyisor Bartłomiej Henyik, ka- 
syer Jan Cieślik, poundmaster Jó- 
zef Kupferszmit; School Directory: 
Matis Mondry, Cranciszek Gruba, 
Matis Nowak, lecz drugi Township 
jeszcze jest cały do wzięcia na mo- 
oy prawa Homestead; położony. 
ośm mil od kościoła. W Townshi- 
pie Kościuszko, Norwegozycy od- 
stępują Polakom 180 akrów roli po 
venie od sto dolarów do czterysta 
dołarówą tyle żądają odstępuego, 
lecz muszę nadmienić, iż już jest 
pó kilkanaście akrów roli pod płu- 
giem. Jeżeli szanowni Rodacy chcą 
się osiedlić na. dobrym grunoie, 
bo oena ta jakoby jest darmo, to 
niech niczego innego nie szukają, 
tylko lag e do tych gruntów, 

óki mie będą rozebrane. Żelazna 

olej Chicago, Milwaukee & St. 
Paul, przechodzi tędy; najbliższa 
staoya Waubay, S. D., od stacji 
czyli miasta Waubay od kolonii 
Kościuszko jest 8 mil na północ. 
Przy tej sposobności muszę donieść 
szanownym akom, iż nasz ko- 
ściół, który Wiel Ks. Wójtowicz 
zaczął budować zeszłego lata, jest 
już wykończony zewnątrz, a byłby 
tak samo wewnątrz wykońszony, 
gdyby zima nie przeszkodziła, lesz 
w tym tygodniu na nowo rozpo- 
częła się robota wewnątrz, to jest 
łatknją do plastrowania. W mie- 
siącu czerwcu budowa będzie wy- 
kończona. W miesiącu lipcu przy- 
będzie Przew. Ks. Biskup M. 
Marty z Yankton na poświęcenie 
świątyni i zarazem będzie bierz- 
mował. Będzie to najwspanialsza 
i największa świątynia w South 
Dakocie, co my parafianie zawdzię- 
ozamy naszemu Wiel. Ks. Wójto- 
wiczowi i serdecznie mu wdzięczni 
jesteśmy za jego trudy i ciężką 
pracę około dobra naszej parafii. 
Nabożeństwo odprawia się jeszcze 
w naszym starym kościele; do na- 


szej parafii należy przeszło 100 fa-- 


milii polskich. Muszę dodać, iż za 
budowę nowego kościoła zapłacono 

gotówką, nie posiadamy żadnego 
ługu na naszej parafii. 


Franciszek Gruba. 


CHICAGO. 


W wtorek wieczorem 
znaleziono na spodzie elewatora w 
budynku położon$m pod no. 65—70 
zwłoki Jana Bańskiego, Polaka, któ- 
ry był zatrudnionym u firmy dru- 
karskiej „W. B. Conkey Printing 
Co.”, której bióra w owym budyn: 
ku się znajdują. Pokaleczenia jego 
były tak znacznemi, iż można przy- 
jąć, że spadł ze znacznej wysokości. 


fikt z ludzi znajdujących się w 
h ku, nie wiedzi gdzie Bań- 
ski mieszkał. Zwłoki zawieziono 


do trupiarni Bigmundta, no. 73 
"Fifth ave. zj 


— Z domu 


ożonego 
pod no. 683 przy 


-YT ul. wysta- 


zaraźliwych chorób, sześć osób oho- 
rych na ospę. Pacyentami są: Ka- 
zimierz Kilmuński liczący lat 10, 
jego brat Sylwester liczący lát 7, 
Józef Figarski, 32 lata stary; Sadie 
Serinsie, mająca 7 lat; Mikołaj Ku- 
jawa, 18 lat stary i Sadie White, 
3 lata licząca. Wszyscy zarazili się 
bezpośrednio od Sadie White, gdyż 
każdy z nią obcował, chociaż już 
była chorą na ospę, 


— Wszystkie trzy pro- 
iekty na z Rościanabi. Lee 
dzone na konkursie we Lwowie, 
znajdują się już w Chicago. 


kz) "3 
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— Powszechnie znany i 
szanowany weteran związkowy p 
Stanisław Kociemski, prezes biblio- 
teki i muzeum pod opieką Zw. N. 
P. podał swą rezygnacyę z powodu 
podeszłego wieku. 

Rząd Centralny wybrał w jego 
miejscu p. Michała Osuch. 


— P. Śmietanka, 0 któ- 
rego "sę zaa Ar wypadku w 
swym ozasie donieśliśmy, ma się le- 
piej i jest nadzieja, że się utrzyma 
przy życiu. 

— Do pułkownika Johna 
S. Cooper, no. 2733 Michigan ave. 
przybył w wtorek wieczorem ozło- 
wiek proszący o posiłek. Pułko- 
wnik znany ze swej dobroczynności 
zaprosił go do pokoju i polecił ku- 
charce, aby przygotowała dobrą 
wieczerzę. Podczas rozmowy z nie- 
znajomym spostrzegł Cooper, że 
tenże jest nerwowym, lecz nie zwra- 
cał na to wielkiej uwagi. Nareszcie 
przyniosła kucharka wieczerzą, lecz 
nieznajomy poskotzył, schwycił za 
talerz zawierający“ „roast beef” i 
uderzył nim pułkownika w piersi, 
tą samą drogą poszedł talerz ze so- 
sem. Kucharka chcąca się wmię- 
szać do rprawy została ugodzoną 
w twarz talerzem z rozcieranemi 
kartoflami. Pułkownik widząc, że 
ma do czynieńia z waryatem rzucił 
się ña niego i rozpoczęła się bija- 
tyka, nieznajomy krzycząc. wciąż w 
niebogłosy. Kucharka pobiegła tym- 
czasem po wóz patrolowy, lecz nim 
ten nadszedł, nieznajomy wybiegł 
przez tylne drzwi budynku i znkł 
w ciemnościach nocy. 


— W środę rano zastrze= 
lił policyant J. A. Bacon ze stacyi 
przy Cottage Grove ave. tajnego 
policyanta Charles'a Arado. Arado 
znajdował stę ze swym bratem na 
balu w bali Freiberg'a pod no. 18% 
przy 23-giej ui. Nad ranem zeszli 
bracia w towarzystwie innych do 
saloon'u znajdującego się pod halą. 
Tu Louis Arado brat Charles'a po- 
czął strzelać do świecznika. Bacon 
przechodzący obok saloon'u, usły- 
szawszy wystrzały wszedł do niego 
i zażądał od Louis'a wydania mu 
rewolweru. Sprawę tę załatwił ja- 
koś Charles Arado i Bacon chciał 
już wychodzić, gdy Lopis dosko- 
czył do niego i uderzył go cztery 
razy w twarz, a raz „naa poli- 
oyanta Wachholz'a, który także był 

rzybył usłyszawszy odgłos wystrza 
u. Bacon wyszedł szybko, aby za- 
wołać wóz patrolowy. Charles i 
Louis Arado pobiegli za nim; gdy 
już się znajdował w pobliżu skrzy- 
ni patrolowej, dwaj bracia poozęli 
do niego strzelać. Jedna kula prze- 
szyła jego kapelusz. Natenozas wy 
dobył także rewolwer i strzelił trzy 
razy. Jedna z kul ugodziła w pier- 
si Charles'a Arado, który umarł w 
poblizkim domu, nim lekarz przybył. 
Louis Arado był tak pijanym, że 
padł na ulicy i pokaleczył głowę; 
wiedział zaledwie, co się bratu je- 
go wydarzyło. 

Bacon udał się natychmiast do 
stacyi policyjnej przy Cottage Grove 
ave. i opowiedział całe zdarzenie. 
Na inkweście korouerskim uznano, 
że Bacon strzelał w obronie własne- 
go życia; z której to przyczyny zo- 
stał uwolnionym. 


— JDo mieszkania ban- 
kiera C. P. Robertsona w Maple 
Park wtargnęło w nocy z wtorku 
na środę trzech ludzi, którzy zwią- 
zali bankiera i jego żonę, poczem 
przesztkali cały dom. Nie zabie- 
rali, żadnych przedmiotów warto- 
ściowych, chodziło im tylko o pie- 
niądze. Zdobyli tylko około $20, 
Przed odejściem rozwiązali więzy 
Robertsona i jego żony, poczem 
zniknęli w ciemnościach novy. Nie 
schwycono ich dotychczas. 


— Marcin Jenka zatru- 
dniony w peklarni firmy „Nelson 
Morris % Co”, w „stockyardach” 
spadł podozas pracy w środę przed 
południem ze schodów i nadwerę- 
żył czaszkę tak, iż natychmiast u- 
marł. Jenka liczył lat -48 i mie- 
szkał na rogu ul. 47-mej i Loomis. 


— Michael Kelse, miee 
szkający na rogu ul. 43 ciej i Mus- 
pratt, spadł w środę rano zru- 
sztunku w ,,stockyardach”i złamał 
kark. z 


— Dzierzawa za bióra 
w wysokich budynkaeh  ohicago- 
skich ma zostać zniżoną o 20 pro- 
cent, począwszy od 1-go maja br. 


— 0b. A J. Kowalski 
objął w czwartek urząd superinten- 
denta „of the water pipe extension". 


— Patrolman Poleki ob. 
Ludwik Kroll z 33-go precynktu 
policyjnego został mianowany. sie- 
rżantem biurowym na nowej stacyi 
policyjnej(37my precynkt) w Cragin. 


Pożar zniszczył w 
czwartek przed południem pięcio- 
piętrowy, ceglany skład firmy Felix 
& Marston, ryczałtowych handlarzy 
mebląmi, położony na rogu ulicy 
Henry i Stewart ave. Pięć sąsie- 
dnich drewnianych domów, zamie- 
szkanych przez ubogich ludzi, sta- 
ło się także pastwą płomieni. Stra- 
ta ogólna wynosi $135,000. Kudzie 
racnjący dla powyższej firmy zdo- 
ali in a Arn życie ocalić, Jeden z 
mich, William Snooks, skoczył z 
piętra drugiego i nadwerężył się we- 
wnętrznie. 


— Antoni Szeski, liczą- 
oy lat 98, a mieszkający pod no. 
917 W. 18 ul. został w czwartek 

rzejeohany przez poci towaro- 
aj eN dhicago, Burlington i 
Quinoy. Utracił obie nogi. Zbierał 
węgle na torze. Prawdopodobnie 
umrze, 


— W stanie bardzo nie- 
trześwym przybył w piątek nad wio- 
czorem nieznajomy człowiek do ho- 
telu Star na rogu Cottage Grove 
ave. i 8l-szej ul. i zażądał pokoju. 
Zaprowadzono go doń. Po niejakim 
ozasie spostrzeżona dym wychodzą- 
ey z jego stancyi. Przemocą otwo- 
rzopo drzwi i znaleziono na palą- 
cym się łóżku ciało nieznanego czę- 
ściowo już zwęglone. Niezawodnie 
wywrócił w swym stanie pijanym, 
lampę petrolejową, która się w po- 
bliżu łóżka znajdowała. Właściciel 
budynku poniósł stratę w wysóko- 
ści 81000, gdyż płomienie dostały 
się do innych pokojęw i wybuchły 
nareszcie dachem, nim straż ognio- 
wa nadbiegła- 


— Na Indiana ave. ma 
zostać założona kolej elektryczna. 


- — Dnia 24=go stycznia, 
rb. zaginęła pr Augusta -Narczyń 
ska, mężatka i matka. kilkorga dzie- 
ci, Mia pod no. 33u23 przy ul. 
Wall. W piątek znaleziono jej oia- 
ta i rzege w pobliżu mostu na ul. 
8btej. -53 x 


— Pod no. 46 przy Peck 
Conrt. założono przytułek dla dzie- 
wozyn mie mających zatrudnienia. 
Przyjmuje się tam dziewczyny 
dniem i nocą. Jest tam miejsce na 
przeszło 50, a nakarmić można 
przeszło 100 osób. Zakład zostaja 
utrzymywanym przez dary dobro- 
czynności. Mężatki dostają wtym za- 
kładzie co poniedziafek i czwartek 
żywność dla ich familii. 


— Z Lemont nadeszła 
w piątek wiadomość, że w obozie 
robotników pracujących przy sekcyi 
17 kanału zastrajkowano onieważ ; 
* kontraktorzy Agnew & Èo. prze- 
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dłużyli ozas pracy dziennej o jedną 
godzinę, lecz nie podwyższyli myta. 

Inni powiadają, że strajk wynikł 
ztąd, że Agnew % Co., niepotrze- 
bnie przedłużają wypłacanie myta. 
Niedawno temu wstrzymali zapłatę 
tak długo, iż nareszcie sama ko- 
misya drenażowa wypłaciła myto 
w wysokości $17,000, które później 
odciągnęła kontraktorom. 

— „Baron” Yerkes chee 


zaprowadzić na ulicy Lake kolej 
elektryczną zamiast kolei. konnej, 


aby współzawodniczyć ze wzniosłą 


koleją. 
— W środku biznesowym 


przedmieścia Desplaines powstał w 
piątek wieczór pożar, który zniszczył 
kilka składów, pomiędzy innemi 
golarnią i piekarnią i uszkodził są- 
siednie domy. Chłopcy. mieli pod- 
łożyć ogień pod golarnię Forshler'a. 
Strata wynosi %4000. 


— Pensye wszystkich lu- 
dzi zatrudnionych przez miasto zo- 
staną zniżone o 10 procent. Wyją: 
tek stanowią ludzie zatrudnieni 
przez wydział pożarowy; myto ich 
zostanie zmniejszone o ośm proc. 


— W Lincoln parku zo- 
stanie urządzone publiczne miejsce 
dla ciałoówiczeń (plac do turnowa- 
nia). 


Chłopeów, którzy się rodzą pod ta- 


kiemi warunkami, umieszcza się 
w klasztorze Kemis i kładzie się 
przed nimi mnóstwo klejnotów, z 
których jeden był własnością zmar- 
łego Dalai- Lama. Chłopiec który 
sięgnie natychmiast po ów przed- 
miot, zostaje wywołany Dalai-La- 
mą, gdyż powyższa próba dowodzi, 
że dusza Buddhy wstąpiła w jego 
ciało. « - - aż s 

Jak trudnem. jest ten rodzaj wy- 
boru okazuje fakt, że tron, który 
uzyskał terazniejszy (lub taż w 
tych dniach zabity) Dalai-Lama, 


„lezący dopiero 15 lat, był opró 


— William H. Smith; 


mieszkający pod no. 196 W. Adam$ 
ul. zastrzelił sig w sobotę, ponio 
waż nie mógł znaleźć zatrudnienia. 

— kap'taliści chicago- 


soy w połączeniu z* kapitałistami 


newyorskimi cheą w mieście New 


Yerk, La Raje ulicami Broadway, 
Liberty, Cedar i Temple, wybudo- 
wać gmach 20 piętrowy. Budynek 
ten (włącznie z ceną gruntu, która 
wynosi $2,700,000) będzie koszto- 
wał 387,000,0.0. 


— Nakrzyżówee ul. 25 
a torem kolei Rock Island został 
w ©zwartek wieczorem przejęcha- 
ny ustaw Timm, woźnica dla 
„Gottfried Brewing ©o.” Myśląc, 
że-nie przybliża się pociąg, chciał 
szybko przebyć tór, gdy parowóz 
pociągu uderzył w środek woza, 
który został .potrzaskany, a Timm od- 
rzucony na kilkanaście stóp i za- 
bity. Koniom nio się nie stało. 


— John Roos, pracują- 
cy pod No. 47 — 53 przy River 
ulicy, a liczący około lat 50 został 
w niedzielę wieczorem zabity przez 
nieznanego człowieka, i to żelazem, 
jakie używają palacze po fabry- 

ach. 

— Przez dwię przypad= 
kowe eksplozye nabojów dynamito- 
wych w sekcyi 13 kanału drenażo- 
wego w Romeo, zostało w sobot 
dwóch robotników zabitych a trzech 
pokaleczonych. Zabitym został W. 
B. Comes, należący do spółki kon- 
traktorskiej Woolfolk, Johrson & 
Comes; drugim był Włoch, Chri- 
stopher Tesavi. Robotnicy pokale- 
czeni byli także Włochami. 


— 


Wódka go zabiła, gdy liczył lat 10L. 


Z Martin, Ky., donoszą 5go lu‘ 
tego: John Garret, liczący lat 1%- 
obchodził dzisiaj 101-sz4 rocznicę 
swych urodziy i z .tej przyczyny 
wypił kwartę wódki, Skonał. Gar- 
ret był weteranem z wojny meksy- 
kańskiej, a w wojnie ostatniej znaj 
dował się w armii jenerała Lee. 


Stara niewiasta. 


W Fairbury, Ill., obchodziła pa- 
ni Wray w dniu 4go lutego 103 
rocznicę swych urodzin. Mąż jej u- 
marł 50 lat temu, pozestawiając 7 
dzieci, z których jedno umarło. 
Najstarszy dotychczas żyjący syn 
liczy lat 78, a najmłodsza córka — 
pani Van Over liczy lat 58. 


Żądają znacznego odszkodowania. 


Z Columbus, O., donoszą: Poczynio- 
no pierwsze kroki w procesie prze- 
ciw „Standard Oil Co.”, która zo- 
stała zaskarzoną o Gdszkodowanie w 
wysokości $2,000,000, Przeszłego la- 
ta spalił się wielki skład „Columbus 
Transfer i Elevator Ce.”, a przy- 
czyną miał być olej odpływający z 
rezerwoarów oleju „„StaudardOil Co.” 
Kompania od zabezpieczenia skarży 
także „Standard Oil Co,” o odszko- 
dowanie. 


Trzech studentów zabitych. 


Z Fall River, Mass., donoszą 81- 
go stycznia: Pral po połuduiu 
wracało 28 stadentów, należących 
do wyższej klasy czyli „sophomo- 
rów” w wyższej szkole zwanej „B. 
M. ©. Durfee High School”, z wy- 
cieczki saniami, gdy pół mili od 
domu uderzył pociag bostoński w 
sanie i to na krzyżówce ulicy. Bro- 
wnell. Trzech studentów zostało za- 
bitych i kilku ranionych. ` 


— —— 


Czyż żyje Dalai-Lama? . 


Niedawno temu nadeszła. wiado- 
mość o straszliwem trzęsieniu ziemi 
w Tybecie, owym tajemniczym 
kraju położonym na południe Chin 
i na półnoć Indyj, do którego w 
przeciągu 600 lat tylko 14 Euro- 
pejozyków miało wstęp, a tylko 7 
zdołało dotrzeć do stolicy Lhassa. 
Główną część tego, co wiemy o 
tym kraja i jego ludności zawdzię- 
ozamy eksploratorowi Przejewalskie- 
mu. 2 


O trzęsieniu ziemi mamy obe- 
onie bliższe chociaż nie zupełnie 
jeszcze dokładne wiadomości. Wice- 
gubernator z Tszentegesen, do któ- 
rej to prowinoyi chinskiej przyłą- 
czono Tybet, wysłał o pomoc do 
Pekinu. Powiada w swem sprawo- 
zdaniu, że wielkie dwie świątynie 
Buddhystów Huleyan i Kemis po- 
łożone w Lhassa lub w pobliżu te- 
go miasta, i 7 mniejszych klaszto- 
rów, jako i 850 domów, zamieszka- 
łych po większej części przez wo- 
jowvików tybetańskich i ich fami- 
lie, leżą w ruinach. Pomiędzy lu- 
dźmi, których oiała poznano znaj- 
dują się także 74 lama kapłanów i 
130 Tybetanów i Chinczyków, pod 
ozas gdy setki trupów nie poznano, 
a liczbę tych, którzy ubiegli lub 
zaginęli oszacowano na wiele tysi- 
oy. Pomiędzy ostatniemi ma się 
znajdować arcykapłan Buddhystów, 
tak zwany Dalai Lama, o którym 
niewiadomo, czy ciało jego leży 
od rozwaliskami klasztoru Kemis, 
ub czy też ocalił się. Kemis było 
jego siedzibą, i dla tego jest praw- 
dopodobqem, że został także zabi- 
ty. zk: 

Nie jest to „drobnostka, przynaj: 
mniej nie dla Buddhystów. Nie 
łatwą bowiem jest rzeczą postarać 
się o nowego Dalai-Lama- czyli 
jak brzmi tybetyński tytuł: Gyal- 
warynproye, tj. najwyższe, majko- 
sztowniejsze. Godność ta nie prze- 
chodzi z ojoa na ojca, ani też nie 
zostaje arcykapłań wybierany tak, 
jak papież, lecz według nauki Bud- 
dhy, którego ludzkiem uocieleśnie- 
nieniem jest Dalai-Lama, przecho- 
dzi jego dusza do viała pierwszego 
dziecka płci męzkiej, które się u- 
rodzi w czwartym dniu po śmiergi 
Dalai-- Lamy. Jeżeliby się nie miało 
męzkie dziecko urodzić w tym 
dniu, natenczas trzeba czekać na 
pewne pomyślne konstelacye gwiazd, 
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żnionym 124 roku. 

Nawet w przypadku ocalenia 
Dalai- Lamy, jest zburzenie -klaszto- 
ru Kemis, leżącego na wyżynie 
300-stóp ponad miastem, a który zo- 
stał podobno zbudowany przed na- 
rodzeniem Chrystusa, a wktórym 


się znajdowały kosztowności i rze - 


czy uważane za. święte, wielką atra- 
tą dla Buddhystów. Wierzyli bo- 
wiem, że klasztor ten będzie stał, 
aż do skończenia świata. Do wia- 
ry Buddhystów, jak się rozwinęła 
w Tybecie, należą dziewięć . dzie- 
siątych wszystkich Buddhystów, a 
wiarę Buddby wyznają- według 
najnowszych oszacowań 342 milio- 
nów ludzi, czyli prawie czwarta 
cześć ludzkości; dla tego (eż można 
sobie wyobrazić, jakie znaczenie 
ma wypadek w Lhassa; przynaj 
mniej dla Azyi. 


z 


O zatwardzeniu u świń, 


U nowo-urodzonych prosiąt zda- 
rza się niekiedy, iż nagromadzony 
w kiszkacb kał, smołką (mecoi- 
um) zwany nie odchodzi zaraz jo 
przyjściu ich na świat+ W takim 
razie prosiątka wyglądają smntue, 
mają grzbiet zgarbiony i silą się 
oddać kał. Wpuszozenie odrobiny 


smalcu do kiszki odchodowej läb 


lewatywy z letniej wody Częste po- 
wtarzane, wkrótce zatwardzenia u- 
suwają. Zatwardzenie przytrafiające 


się u starszych świń i dające mię 


rczpoznać po trudnem oddawaniu 
spieczonego kału, leczy się nastę- 
pującym sposobem: jeśli świnie je- 
szcze mają-apetyt, albo nawet choć: 
by tylko wodę piły, trzeba im do 
jadła lub do napoju domięszać 3 
gramy emetyku i oukru 30 gramów, 
po trzy razy dziennie, Jeżeli już 
nis choą przyjmować żadnego po- 
karmu, trzeba im, z zachowaniem 
wyżej podanych środków oatrożnc- 
ści, dać lekarstwo na wymioty, a 
mianowicie: emetyku, podług wzro- 
stu i wieku zwierzęcia od 6 deoi- 
gramów do 1 grama i cukru tyleż, 
oo w łyżce wody należy rozpuścić, 
Jeśli skutek nie nastąpi, trzeba dać 
po upływie dwóch lub trzech go- 
dzin oleju ryginowego jedną -luh 
dwie łyżki, albo co jeszcze lepiej 
gumy arabskiej 6 gramów roztar- 
tej ze 120 grami wody z dodatkiem 
56 gramów oleju rycinowego i o- 
lejku krotonowege, cztery do pięciu 
kropel; tej mięszaniny, po dokła- 
dnem jej skłóceniu daje się co dwie 
godziny, po jednej lub po dwie 
łyżki stołowe. Oprócz wyżej po- 
danych środków lewatywy z letniej 
wody, powtarzane co pół godziny 
lub oo godzina, bardzo są pożyte- 


czne, Rozumie się samo przez się. 


że po następienin skutku użycia tych 
środków zaprzestać należy. 


A Nawóz, 


Siła nawozu ma się do ozterc- 
kroć zwiększać, jeżeli na świeże 
gnojowisko lub w stajni sypiemy 
mniej więcej raz w tygodniu gips 
miałko tłuczony. Ponieważ gips nie 
jest tak drogim materyałem, * prze 
to koszta wydane na gips w dwój. 
naób by się wróciły, gdyby do 
świadczenia stwierdziły, że gips pod- 
nosi istotnie wartość nawozu w tak 
wysokim stopniu. — 3 


Ostatnie wiadomości. 
' Berlin, 5 luteg. Dzisiaj wieezo- 
rem odbyła: się u hr. . Caprivi'ego 
uczta parlamentarna, która tworzy 
akt wstępny do ostatecznej walki o 
rosyjski trakfat handlowy: Obeony- 
mi byli prawie wszyscy miniatgo- 
wie włącznie cesarza niemieckiego. 
Cesarz dał do poznania, że życzy 
sobie, aby parlament niemiecki po- 
R zejdę ugodę rosyjsko-niemie- 
oką. . 

„Belfast, 5 lutego, Złodzieje na. 
wiedzili katedrę w Perry (Irłandyi) 
i zabrali wszystkie srebrne przy 
rządy kościelne. j 


Kopenhaga, 5 lutego. Albert 
Walton z New Yorku, który prez 
niejaki czas był agentem dla „Bri. 
tish Mercantile Guide”, został dzi- 
siaj uwięzonym, ponieważ oszakał 
około 400 biznesistów przebywają: 
oyeh w Hamburgu, Berlinie, w Ro- 
syi i Szwajearyż. ai Bati 

Rio de Janeiro, 5. lutego. 
Dzisiaj odbędzie się prawdopodo- 
brie stanowcza bitwa pomiędzy 
siłami prezydenta Peixofta i admi 
rała da Gama. 


Londyn, 5 lutego. Z Berlina 
donoszą z wiarogodnego źródła, że 
brazylijsey powatańoy zostają opa- 
sz w pieniądze przez Rothechil- 

w, . 


: Paryż, 5 lutego= Dais) przed 
południem został stracony dynami- 
oiarz Vaillant. Odważnie szedł pod 
puillotynę, nie żądając żadnej po 
mocy. Przed przywiązaniem do fa- 
talnej deski zawołał: „Niech zgi- 
nie obywatelstwo! Niech żyje anar- 
chia!” Sam si; położył na owej dó- 
sce. Cały czas wykonania wyroku 
trwał tylko 20 sekund. 


R zy m, 5 lutego. Kougrea kato- 
lieki, który miał się odbyć w Nea- 
polu, na co rząd włoski nie chciał 
zezwolić, rozpocznie się dnie 18 go 
bm. w Rzymie. Papież rozporzą 
dził, aby takowy się odbył jak naj- 
spokojniej, aby rzą 
stał obrażonym. 


Belgrad, 5 latego. W ostatnich- 


dniach oubyły się w różnych pro- 
winoiach demonetracye na korzyść 
księcia Karageorgiewicza, preten- 
denta do tronu serbskiego. 

Rzym, 5 lutego. Sąd wojenny 
skazał 7 z przewódców rozruchów 
w Massa di.Carrara na karę wię- 
zienną od dwóch do 8 lat. 

W Nocolo w pobliżu Parama u- 
więziono wczoraj przywódcę bun- 
towników Nicolina i 32 z jego 
zwolenników. Są to bezwyjątkowo 
słynni bandyci. 

Rio de Janeiro, 5 lutego, 
Admirał da Gama chciał wozoraj 
wylądować oddział swych ludzi w 
pobliżu Niotberoy; liczył na to, że 


The Red star Watch Co., 


Myto robotników w 


włoski nie zo- 


Nie kosztuje nie posłać po ten 14 K, czy- 
stem złotem zapełnionym zegarek z prawd gi- 
wem „Elgin” werkiem, nakręcany trzon- 
kiem, zwszystkiemi najnowszemi polepszeniami 
i gwarancyę na 20 lat, i przypatrzeć się mu. 

Cena składowa $40, n sza szczegół 
cena $14.50. ć eb, 


Jest to taniej niż jakikclwiek zegarmistrz 
może kupić w swym hurtownym składzie. Jeż li- 
byście żądali pięknego łańcuszka wartego $3.00 
_ Wraz z waszym zegarkiem to przyślijcie 50c. z | tego nie 

waszem zamówieniem. Podajcie zupełny adrea i 


napiszcie, czy żŻądacie męzkiego lub dam- 


skiego zegarka, 
of Chicago, 


21 Quincy str,  - 


(Nov. 2—M) 


Chicago, IN, 


CO. ZA PIĘKNY PODARUNEK! © 


Examino- 
wanie 


Adarme! 


NNP 


Cudowna 
oferta! 


kawy, jeden nóż do masła, 1 1yńa uu tura W 


hra są taniemi pò $15.00, a puzdro po $ .9). 


wa piękurciu piuszowem puzdrze. 


20 dolarowy 
* tur za 


arni- 
65. 
Na aprz: daży bunkru - 
towej kupiliśmy 1000 pię- 
knych pudeł towarów. sre 
bruych za mniej miż kò- 
eztuje ich fabrykacsa i 
sprzedamy takowa: zytel- 
nikom tego czasopiama 
za $5.65 Błuchajcieł Pig 
kne wielkie plugzowe pu- 
zdró (same puzdro jeet 
warte $5.60) I następują- 
ADA ce «xtra ciyżkie arebra 
stołowe: 6 łyżek, 6 widel- 
cy, 6 noży, 6 łyżeczek do 
Same te sre- 


NASZA OFERTA; Wytnijcie to ogłoszenia natychmiast i przyśliicie takowe do nas a pośle- 
my te srebra do waszego ofisu ck*presowego, gdzio możecie je przejrzeć, nim zapłacicie za nie. 
a jeżeli wami sig spodobają to zapłaricie agentowi $565 I puzdro ze srab' em będzie waszem Dla 


z z naszyca. kostumerów którzy przyślą pi: nigdz: z zamówieniem, ksż m 
t 


erg icn nazwiska na każdej sztuce. Zamówcie natychmiast: Mamy ty:ko 10 puzder, a te zo 


staną wnet roz brane. Adres: i : 


CHICAGO SILVERWARE CO0., 


Bort Building, Quincy Straet, - 


Chicago, Illinois. 


(Nov. 2—94) 


> Czysto-srebrny zegarok z srebr- 
nym łańcuszkiem tylko $15.00. 


441 Nobla Street, ~ 


odoba to 

bierzecie. Zegarek 
p nigdzie pod 
e y: 


NALEPTNSKI MERCHANDISE CO. 


icago, Is. 


Kto nam przyśle 2 centowg marką temu 
poślemy nasz katalog polski o 40 stronach: 


Nie emieszkajcie 


Jak np. E 


= z czki 
waszą chorobę 


Adres: 


(March 7 — 94) 


napisać do 


Białego Indyanina 


WIELKI MEDYCYNARZ 


NARODU SIOUX! 


0n leozy wszystkie chroniczne choroby. - 


pilep jczna zemdlenia,-Spazmy, Paraliż, Dnazność, 
Renmatyzm  Uhorobliwy 
Bóle Febryczre, wszystkie formy Szkrofnł. 
* Padaczkę Choroby Nerek, Wyranty, Choroby Kobiece I wszysikie 
Prywatne Choroby. i 
lecą wrzody bęz użycia noża, s 
horohy kobiece są specyalnością. 
Leczy hez doraźnych aplikacyi. 

r” Przyszlijcie mu wasze nazwisko, wiek, ko- 

smyk waszych włosów i dwa 2-centowe zna- 
: i pocztowe, a wam doniesie odwrotną pocztą, 
i cenę uleczenia, jeźli może być uleczoną. 


DR `J. STEELE, o. 
"THE WHITE INDIAN, (Biały Indyanin,) 


Osłabiający « Ból Głowy, Neuralgig, 


QOnorobg Wątroby, 


* DETROIT, MICH. 


dwa pułki „G@wardyi narodowej”, | zeszytu, wnoszą jednorazowo spo- 
leżące obozem w pobliżu powyższej sobem zaliczenia rubli 3 (trzy), 


go miasta, do niego się przyłączą, | które potrącone zostaną przy od- 


Żołnierze jednakże pozostali wier- 
nymi rządowi, z której to przyczy- 
ny da Gama wyrzekł się swego 
zamiaru. Sais 
Admirał da Gama oświadczył, 
że w przeciągu 48 godzin zabloku- 
je miasto Kio de Janeiro. Przez 
to chee uzyskać uznanie, ża po- 
wstańcy są siłą wojnjącą. 


Lebanon, Ind., 5 lutego. 


Lu 


dnońć tutejsza usiłowała kilkakro- 


tnio powiesić negra Frank'a Hall, 
który w sobotę zrobił zbrodniczy 
napad na wdowę Ackers. Trzy ra- 
zy, gdy go prowadzono do sądu, 


zarzucono pętlieę na jego kark. lecz 


za każdym razem został powróż 
przecięty przez pomooników szeryfa. 


Hall został skazany: na 21 lat 
więzienia, lecz pozostaje dotych- 
czas w prywatuem biurze sędziego, 
gdyż  dzeryf obawia się go odpro* 
wadzić do więzienia, 

Pittsburg, 5 lutego, W fabry- 
ce „Pittaburg Platt Glass Co.” w 
Tarentum, gdzie nie pracowano 
od początku czerwca przeszłego ro- 
ku, poczęło znów pracować 400 lu- 
dzi. ż = 

Poznań, 7 lutego. . Żydowska 
familia Melanowioz składająca się 
z 18 członków została otrutą w An 
topolu w Królestwie. *Uwięziono 
kilka. podejrzanych osób. > 


Duluth,- Minn., 7- lutego. 
Republikanin Ray T Levis, zostal 
wozoraj wybrany burmistrzem mia: 
sta Duluth, większością 1880 głosów. 


San Francisco, 5 lutego. 
Wystawa śródzimowa zostanie prze: 
dłużopą do 31-go lipca. ek 


Płattsburg, -N. X, 5 lutego. 


Nad jeziorem Śaranak wskazywał 
dzisiaj ciepłomierz 4! stopni pod 
zerem, | 

Savannah, Ga. 5 lutego. Po- 
żar :zniszozył dzisiaj trzy wielkie 
składy położone przy Bay ulicy. 
Strata wynosi $500,000. 


Praga, 6 lutego. Pułkownik 
Ikałówioz z armii austryackiej po- 
kłówił się wczoraj w pewnej pi- 
wiarniw Pilznie ź kilkoma kupoa: 
mi. Wydobył szablę, ranił dwóch 
kupców i przebił trzeciego, nieja- 
kiego Kołen tak, iż'ten wkrótce 
ducha wyzionął. Oficer ubiegł. ~ 

Wheeling, W. Va. 6 lutego. 
„Riverside 
Iron Works”? w Benwrod, W. Va. 
zniżono znów o 10 procen _Pracu- 
je tam 1500 robotników, których 
myto zniżono o 45 procent od sier- 
pnia przeszłego roku. . Zanosi się na 
strajk, 


PADOGLELOODGDOO OG LOPP NA DIP OLO 


— Staraniem i nakładem Mu 
zeumprzemysłuirolniotwa 
w Warszawie jest wydawana 
Encyklopedya Rolnicza. Wyszło 
już 30 zeszytów. Ostatnie obejmują: 
Gnicie i butwienie; gnójowisko; 
gołębie; gomfolit; -gorczyca upra: 
wna; gorzelnietwoś. gospodarskie 
doświadczenia; gospodarstwo” eks- 
tenzywne i inteuzywne; gospodar- 
stwo leśne; gospodaratwa małe, 


„średnie, wielkie i t.d. 


Enoyklopedya rolnicza obejmuje 
wszystkie działy wiedzy. rolwiozej, 
opracowane szozegółowo przez ape- 
ceyalistów na zasadach najnowszych 
wyników badań naukowych, tak, 
że stanowić uczę dla ' rolnika 
kompletną bibliotekę, w które 
znajdzie wszelkie niezbędne dlań 
wskazówki. Dzieło to wychodzi w 
zeszytach 5 arkuszowych wielkiej 
ósemki, ozdobionych lioznemi drze- 
worytami, po 12 zeszytów rocznie. 
Całość obejmuje około 12 zeszy: 
tów. s 


Prenumerata: Cena zeszytu 
w Warszawie kop. 60, z przesyłką 
kop. 70. — Prenumeratorowie przy 
zapisie, oprócz powyższej opłaty, 
uiszozanej przy odbiorze każdego 


biorze ostatnich pięciu zeszytów. 
Skład główny i ekspedycya En 

uyklopedyi w księgarni Ge 

bethfiera i Woólffa w Warsta- 

wie Krakowskie Przedmieście 
o. 15. + tatr aoi." 


ta Do nowo założonej biblioteki 
polskiej w Ashland, Wis. ksiądz 
D. Koziołek sprowadził z Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł: Dyviewi: 
cza, książek za kilkanaście dolarów. 

R W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie” nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych "mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy sig zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532. Noble Str, Cbi.a- 
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 


"|cy mogą prowadzić dokry - interes 


sprzedażą książek. BE + 


, mar W Korespondencyi z Brid- 
geport, Conn., podanej w no. 5tym 
„Gazety Polskiej”. zaszła owizika 
ze strony korespondenta. Zamiast 
„za odznaki  balowe.... 5.000, 
czytaj „Za odznaki balowe.... 7. 
75.7 RZ ; 


da emt m h 


— NA — 


WIELKI POST 


Na czas zbliżającego się Postu 
polecamy: ey 
STACYE (Poznańskie) ozyli droga 
~ krzyża Jezusowego, odprawiane 

w Archidyecezyi Gnieźnieńsko- 

Poznańskiej, (z czternastoma o- 

brazkami). =  -  -* go; 


| STACYE (chełmińskie) czyli obchód 


Stacyi po, - - 100. 
STACYE (krakowskie) ułożone we- 
dług św. Leonarda przez X; Mi- 
chała Mycielskiego T. J. tudzież 
Gorzkie żale i modlitwy o męce 
Pańskiej po  - - 100, 
STACYE (chicagoskie) Droga krzy- 
żowa do nieba wiodąca - 100. 
GORZKIE ŻALE czyli Pasya 50. 
ta" Dla zakupujących w wię- 
kszych ilościaćh odstępujemy zwy- 


„| kły rabat, : 


Wł. Dyniewioz. 


PO WAWA 


A NOW WE 


: Cenne. dowody. W przeszłym 
numerze mówiliśmy o „grypie', jej 
niebezpieczeństwie i jej leczeniu, 


|a dzisiaj jesteśmy szczęśliwymi, 


że możemy czytelnikom przed- 


ioóżyć cenne dowody o leczących |: 


rzymiotach i sile Dr. Piotra 

omozo, Pan Jan Adam Veith 
pisze z Ashland, Pa., jak następuje: 
„co do f(łomozo muszę wyznać, 
że wielkie nam oddało usługi pod- 
czas zaraźliwej grypy, która tu- 
taj panowała przeszłej zimy. Kil- 
ku z moich sąsiadów, którzy za- 
chorowali na tę zarazę wyleczyło 
się w trzech lub czterech dniacl: 
przez używanie tego lekarstwa. . * 

„©. Barth, z Indianapolis, Ind., 
jest tego świadkiem: „Gomozo 
okazało się być 'wielkiem błogosła- 
wieństwem podczas niebezpieczne- 
go sttaku grypy, 


Pani Chr. Kenim, Kiowa, Kan- 
sas, świadczy także: „Wszyscy mie- 
liśmy grypę i jesteśmy panu winni 
dzięki za wyleczenie nas przez cu- 
downe lekarstwo Gromozo.” 

I jeszcze świadectwo. Pani El- 
żbieta Hofer, z Elgin, Iowa, pisze: 


rzy w tym sąsiedztwie zapadli na 
grypę, a byłam taką chorą, że 
musiałam się położyć. Przywoła- 
liśmy naszego lekarza, lecz nic 
nie mogło podołać tej chorobie 
jak tyłko Gomozo. To wyleczyło 
mnie w krótkim czasie i dla tego 
mogę też sumiennie polecać to le- 
karstwo każdemu,,. 


wyryć pierw zy 


DR. 
A - ©" 1 480 i 
„Byłam jedną z pierwszych; któ- į SR n 


e R 0 


Zywoty św. Pański 
/ywoty św. Pańskich 
KS. PIOTRA SKARGI. 

_ Zamiejscowi przedpłaciciele to jest po za obrębem 
Chicago na to dzieło niechaj przysełają reszte pieniedzy 
jeźli nie mają wszystkich pieniedzy zapłaconych i prócz 


chaj dołączą na przesyłkę pocztową 70 centów. 


Dzieło to waży przeszło 7 funtów bez opakowania. Kto 


chce sam przesyłkę opłacić 


przy odbiorze, temu wyśle- 


my Expresem. Ci panowie przedpłaciciele, którzy je- 
szcze się nie zgłosili, niechaj piszą jak posłać ekspre- 


sem czy pocztą gdyż chcemy 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIESŚCIOWO - NA- 
UKOWY. 
ROCZNIK VIII. 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
rocznik VIII Tygodnika Powie- 
foiowo - Naukówego. Prenumerata 
wynosi jednego dolara na 
cały rok, 

Nie chcemy się rozpisywać nad 


-| zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 


z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że.chociaż powieści “Ponury dom w 
Warszawie,” *Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo- 
częliśmy druk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. 1 szym VIII roczni- 
ka, pod tytułem: 

1) Jan III Sobieski Bohater 
Wiednia czyli Ślepa Niewolnica z 
Sziras, w 2 tomach, z 32 ryoi- 
nami. Powieść ta nie będzie ogo- 
bro w książkę drukowana, tylko 
w "Tygodniku." 

2) Pomorzanie w (Gąsawie, 
powieść osnuta na tle narodowem. 

Prócz tego zawiera „Tygo- 
dnik” pomniejsze powieści, arty- 
kuły treści naukowej i sztuki tea- 
tralne, jak w poprzednich latach. 

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy- 
stkioh. i 

Kto nis zna Tygodnika”, nie- 
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie: wyślemy. 

BGN” Tygodnik wysełamy tylko 
tym, którzy prenumeratę $1.00 na 
deślą. -< 

Wazystkim abonentom wysełamy 
od No. 1.go. 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 


SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 
oczy dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
alarzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, noma, 
nszu; febry, ekrofuły, wyrzuty na głowie i 
akórno; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
eńci popołogowe I t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszetkie choroby mgżźczyzn, kobiet 
| dzłoci — prędko 1 skntecznie. Lekarstwa eg 
przyrządzang, w mojom laboratoryum, pod wyłą- 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego clerpie- 
nia z wymienieniem ,, Gazsty Polskiej” dołącz 
dwncontowy znaczek pocztowy, a odwrotną 
pocztą odpowiem ile le trwać kuracya 
i co będą kosztować lekarstwa, 
Adres 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, Là Salle, Illinois, 
E : (Febr. 4 94). 


ST. BOBOWSKI, 
KUŚNIERZ POLSKI, 


za WB 
DOWNERS GROVE, ILL., 
robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia oiepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę. 


J. J, RAWELKA & (0., 


Pożyczki na własnońć (Keal 


Ogólne Bióro parowcowe i. kolejo 
„de l m 3 
po pajtańszych cenach. Zajmuje 


Estate). 
we Bilety ż 
się azozegółowo wydzierzawianiem 


Bióro zabezpieczenia, 
domów, 
879 W. 18-th Str. 


Ceny Targowe. : 
Chucago, 8 Lutego 1894. 


żywo świnie =-  - 5.00—5.40 
wo8 - x - 2,00—4,75 
Bydis, „loo fuutów - 1.85—400 

wies . - . 28—51 
Pszenica = - . z] 
W PO 0 0 r 4d 
Siano . - - 5.00—10.00 
Š k s - 1.38 
Kukurydza: - - 334-—36 
Spirytus - AE A. 
Indyki, funt . Ę 8—B4 
Kaczki - . s 8—9 
Kury  - s - 1—8 
~ funt - - 6—15 
- . - - 4—5 

Masło m . 12—94 
Jaja, tuzin - - - a 
Jabłka - ` . 8 50—5.50 
Gel, T -= - 6.00—7,.00 
otka aiw 3.85 
Sohaby, 100 fur tów- - 6.354 
Buteryna, funt. - 14 —194 
mie szenna - *  1.35—8,75 
artofle B - 50—56 
Koniozyna - - 6.00—8,00 
Chais bussel E i ET 
Peklowina x 12 65 
| popić ł beczułka * 1.474 
* © y . 11—18. 
Banany, pudło + 1.256—1.75 
Pomar ńcze > +  1.50—3.00 
roch, buszel Š r 90—95 
Aak beczka > 1.00—1.25 
Fazola --  -©, 7 145—1.50 
Jęczmień - . . 40—53 
Cytryny - = - 8.00— 5.50 
Borowki czerwone -  4.50—5.50 
Gruszki - +. - 2.00—2.25 
Winogrono - - 4.25—4,75 


a Dr. B. Stobiecka, 
leca Bi - 
% Publiczności? jan PE: 
Lekarka chorób 
ocznych. 
Udziela rad także listownie ot ant 
do’ RE AAE, = Frakt koje. "jnt 
cznych, a tysiące listów dzi 
ej osldafa a ukniecza Aeran ©") © 


Medycyny wyseła na żądanie: zk 
nig ekspresową, — : NA 
R. B. STOBIECKA, 

- Chicago, Ills, 

Załączcje 2 c.. mark to - 
Be rkg pocztową na odpo 


Powołujg sin na następujące osoby, które 
zostały przezemnie „wyleczone. s 


9 Lessing Ś*r. Mikołaj wrocki, 500 Centre 
Avenue. Pauna Franc. 8z; fska, 6! Cleaver 
Str. chał Urzesz ński, 


AC 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józe i 
688 Laurie Str. Jan Zamiar, 


PEBIJO WE od 8 do 7 miecz 


kows 
oa Głorgo Bir, | 


czemprędzej dzieło to wysłać. 
Założone w rokn 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


den Tork m up — Bnbtrę, 
Największy i najstarszy inte- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 

Załatwiamy sohedy i pełnomocnictwa, 

Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


Bilety }» dróżne z najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 

W niedzielę bióro jest otwarte ed 19 
do 12 godziny, 


"W naszem biórze mówi się po polekn, 


A. SEBKTOWSEI ` 


polski klerz. 


dk i O a W W | 


DrHATI 


8 MADISON BT., TOLEDO, OHI0-7 
ZA 


Łeczy wszystkie choroby 
zastarzałe, a mianowicie: 


Duszność, spazmy, paraliż, 
dychawicę, niestrawność, 


tp” 


reumatyzm; ból głowy, u- 

Sz: imosa;chorohy ż0- 

ądka, gardła, piersi, kana 

łów pd r w febra, 
a >, "Yrzułty nagłowie i skórne 
z i Choroby meciczne, zbocze 
32 POZ Ż RE topularnodol, krwiotok, 

z jato upławy, niepłodne ść, 
Boleści popołogowe, puchliną; rany, otwor 
T= yy śe 


na ciele; różę, choroby kiszek, bôl krzy rye 
= Katar, dropsyę, neuraloię bronehitis, & 


podagręitd. leczy niewiasty dziacii mężczyzn 
CHOROBY ZARAŻETTYE © 
? 


kazane z rodziców, leczy prędka ltak że sią 
nigdy nie powtórzą; sekret ściśle zachowany 
P A DARMON "horzy nie powinn 
Ra DRE > sią ociągań, ale na 
ychmiast udać sią po radę do D-ra Ham;—0a 
nie żąda zapłaty z góry, tylko aż pacyentk wy 
leczy. Pacyent placi ty'ko za lekarstwo. 

Dr Ham wyleczył Już tysiace trdzł 
Mozy dlugo cierpieli, a przez jt KA! 
nie mogli być wyleczeni. Lud» 

rozgłaszają imię Doktora ami 
polecają. U dajcie sią do nieroto wass 


Opiszcie swą chorobę, podajcie wiek, 
ślijcie w liście trochę w dów i Zeęentową ma 
ką pocztowś, to natychmiast dostaniecie vd 


p . ożna pisać po polskn, angielsku, 
niemiecku lub francusku. drea takt: de 


Dr O.B. HAM.” 
618 Madison st., Toledo, Ohio. 


PIERWSZA 
Księgarnia Polska 
W AMERYCE 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 


odebrała wielki zapas kalondarzy na rok 8% 
pod tytułem: 


KALENDARZ 


MARYANSKI 


NA ROK 


1894 


Cena z przesyłką pocztowa 


14 centów. - 
Kalendarz Maryański na rok 1894 
zawiera: 


Kalendarz na każdy dzień w roku 160%. — 
yczenia na Nowy Rok 1804. — Złoty jubile- 
usz biskupi Ojca św. Leona XIII. — Kościół, 
Ojciec ćw. Leon XIII i sprawa socyalna, (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo- 
lch nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Buile- 
ściwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpa*skie 
o kw. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłujcie nie- 
przyjaciół waezych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woł 
zostąć wróżbiarzem, albo jakto 1 zła niewia- 
eta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry- 
cinami.) — Czterechseiletnia rocznica odkrycia. 
Ameryki | międzynarodowa wystawa w Chica- 
go (z 7 rycinami.) — Jak sig Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty 1 dowcipy. 3 
Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matsi Bozkiej Nieustającej Pomoc? 
— wartości co najmniej 25 centów 1 obraz pa- 
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 16 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 


Cena Kalendarza z przesyłką poczto- 
wą 


14 centów. 
3 e ipo gia dy pm (hos przesyłki) 


Tego kalendarza nie wydaje się na 
premię, ` 


Dobre ulokowanie pie- 
niędzy. 


Bankructwa, zamykanie zakładów fabrycz= 
nych, etajki 1 paniki wciąż wywołują ciężkie 
czasy i utratg pieniędzy dla każdego w odno- 
énej jego miejscowości, lecz w takich czasach 
złoto staje sig zawsze cenniejazem a zysk ak- 
cyonaryuszy w kopalniach złota zawsze sig po- 
większa. Naszem zdaniem jest, że nie ma 
nic lepszego, bezpieczniejszego i pewniejszego 
niż dobre akcye w kopalni złotu, jakien i eą te, 
które ofiaruje 


THE WEST END GOLD MINING 
Co. 


, 
w Sherman, H'nsdale pow., Col, 
Hon. H. A, Stearns (ex-vicegubernator stant 
Rhode Island) będąc prezydentem. 

Qsoby mające od $1000 do $10.000 do uloko- 
wani , znajdą że to jest prawdziwa *bonanza.'* 
Osoby mające od $35.00 do $1000 do ulokowania 
znajdą w akcyach bezpieczniejsze i korzy- 


F eka miejsce do ulokowanis niż w ban- 
orzczgdności Jub w bankach kooperacyj- 


nych albo » towarzystwach budowniczych lub 
pożyczkowych. Zbadanie tych dznych opłac. 
sig Wam. Odnosimy się do "Miners % Mer- 
chanta banków,, do pocztmistrza, do dnchowiefi- 
stwa 1 redaktorów wszystkich gazet w Lako 
City, Colorado; jakoż i do każdego bizneriety 
W mileście pod względem wartości naszych po- 
siadłości. Przyćlijcie po nasz bezpłatny pro- 
spekt, który podaje dckładne szczegóły o tem 
bonanza - nlokowaniu pieniędzy. Cżytajcie go 


.% uwagą. Jedźcie, lub poślijele przyjaciela do 


tych kopalń, przypatrzcie im się osobiście i 
przekonajcie sig. Żądamy zbadania, 
Akcyo można dostać po następujących ce- * 


-| nach: 


Za $:5.50 kupicie 50 akcyi czyli wartość 
równą $50. 

Za $35.00 kupicie 100 akcyi wartość równą 
$100. 

Za $175.00 kupicie 500 akcyi czyli wartość 


równą $1000. 
Piszcie do 
THE WEST END GOLD MINING 
. C0., 
244 Washington str, Boston, Mass, 
(Api 4.) 


ANTAL>MIDY" 


W 48 zinach zostają za- 
MBL) pret od 


a moczowych organów przez 
Bantal-Midy kazadki, beż n'e (w) 
dogodności. (Mr80—%.) 


Od roku 1556 w Chicago 


Kozminski & 0o., 


164—166 Randolph Sir, 
Pieniądze szych pročentach MBon 
w Chicago, Najlepsze hipoteki 1 akcye aig 
lą: 


Pełnomocnictwa ke sogi: 


TU ak najtań. 
ED immo Grotanayo, 7 e IAE naltañany apad 


Bilety pasażerskie tis u” 


Weksle sie Brony kuli ztomekioj. 7 


Wyprawa pakunków im wy 


P R 


